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Rada Naczelna P. P. S. obradowała przez 
cały wtorek i przez pół dnia wczorajszego. O- 
becni byli członkowie Rady tow.; Anciszew- 
ski, Barlicki, Biniszkiewicz, Bobrowski, Całuń, 
(Czapiński, Daszyński, Diamand, Dobrowolski, 
(Gardecki, Grylowski, Hausner, Kłuszyńska, 
euei Kurylowicz, Kwapiński, Libeuman, 
(Malinowski, Misiołek, Sereni, Niedzial- 
kowski, Oktawiec, Pająk, Praussowa, Poran- 
jlóewicz, Rumpfelt, Sochacki, Stańczyk, Szałaś- 
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Warszawa, Czwartek 


wszelkich represji politycznych i uwolnie- 
nią internowanych administracyjnie więź- 
niów politycznych“. 

Natomiast przepadły w głosowaniu nasie 
pujące wnioski dxw. Soehackiego: 

„Rada Naczelna P. P. S. stwierdza, że od- 
powiedziainość za obecną sytuację na ironcie 


i w kraju spada na wszystkie odiamy polskiej 
burżuazji, które przeciwstawiały się zawarciu 


'my, Szczerkowski, Śniady, Wierbiński, Wittek, | pokoju w okresie Borysowskim, bądź to ukia- 


oszczyńska, Zaremba, Ziemięcki, Żuławski, 

kilku tow. z glosem doradczym. 

Przewodniczyli kolejno tow. tow. Binisz- 
Baria i Kwapiński, Na wstępie załatwiono 
sprawę obesłania kongresu II międzymarodów-= 

w Genewie. Postanowiono, aby do Gene- 

wy , w celach tylko informacyjnych, pojechali 
tow. tow. Ozapiński 4 Niedzialkowski. 
4 Sprawę udziału P. P. S. w le koali- 
cyjnym referował tow. Barlicki. Referat tow. 
Barlickiego uzupełnił tow. Daszyński, informu- 
jąc o planach swej działalności rządowej. Ko* 
teierat wygłosił tow. Zaremba, uzasadniając 
Bienowisko przeciwników udziału w rządzie 
koalicyjnym. W nader ożywionej dyskusji za- 
bierali głos prawie wszyscy czolukowię Rady 
Naczelnej. Po końcowych © przemówieniach 
wnioskodawców tow. tow. Sochackiego, Żuław- 
skiego, Perła, Zaremby i Barlickiego przystą- 
piono do głosowania. 

Uchwalono rezolucje następujące: 

Rezolucja tow. Barlickiego: 


. „Rada Naczelna rozważywszy grożący 
Polsce w najbliższym czasie najazd „wójsie 
fosy jskich, 

k . rozważywszy E EE TE zagra- 
żające wskutek tego niepodległości, 

+  rozważywszy wszystkie sposoby, , zmie- 
rzające do odsunięcia tego niebezpieczeń- 
stwa, uchwala: 

1) wytężyć wszystkie siły dla odparcia 
najazdu i obrony niepodległości, 

2) przyjąć do zatwierdzającej wiadomo- 
ści uchwałę C. K. W. w sprawie przyjęcia 
udziału w Rządzie „koalicyjnym óbrony i 
pokoju”. 

Rezolucja tow, Perla. 


„Rada Naczelna zwraca uwagę C. K. 
W., że pobierając decydujące uchwały po- 
* iyczne, obowiązany jest stosować się ści- 
śle do form postępowania, „przewidzianych 
przez regulariiny partyjne", 


Rezolucja tow. Źuławskiego, 


„Rada Naczelna oświadcza, że życzli- 

' wy stosunek do obecnego Rządu uzależnia 
| Ww pierwszym rzędzie od tego, czy dążyć on 
_ będzie szczerze do spełnienia swego naj. 
[ważniejszego zadania, t j. obrony państwą 
i zawarcia pokoju, oraz od stopnia, w jakim 
iten Rząd uwzględniać będzie interesy kla- 
8; robotniczej i potrzeby ruchu robotnicze- 
go, podnosząc jako pierwsze w tym wzglę- 
dzie żądanie natychmiastowego zaprzestania 


dając sojusze z Kolczakiem i Denikinem, ce- 
jem odbudowy carskiej Rosji, bądź to organi- 
zując i popierając wyprawę ukraimską. Dziś, 
gdy. polityka imperjalizmu wyzwalającego za- 
wiodła, jaskrawo się uwydatnia sluszuość stá- 
mowiską socjalizmu rewolucyjnego, który nie 


W militaro - imperjalistycziych sojuszach, lecz 


jedynie w walce pie i Hare ian proletarjatu wi- 
dzi warunki całkowitego, narodowego i społecz- 
nego, wyzwolenia ludów. 

W obeonyan momencie zupełnego ban- 
krucwa rządów burżuazji - dziejowem zada- 
niem pastji jest skupienie wszysikich sił pro- 
Lelarjatu Polsid, oclom obalenia władzy klas 
posiadających i objęcia m» w. kraju proes 
masy pracujące miast i wsl. 

Rząd, oparty o zaufanie ludu pracującego, 
jedynie zdolny będzie do utrwalenia niepodle- 
glości państwa polskiego i potrafi, w porozue 
mieniu z rewolucyjnym proletarjatem sęsied- 
mich krajów, zlikwidować wojnę i. rozwiązać 
pand granie Polski ma zasadzie samookre- 


prod władzy burżuazji w. Polsee da nie- 
tylko majpewniejsze gwarancje państwowej 
niepodległości kraju, lecz otworzy również 
szerokie perspektywy dla międzynanodowej re- 
wolucji społecznej. 

Rada Naczelna P, P. S. protestuje prze- 
ciwko wszelkim zamachom, na całość narodo- 

wego terytorjim polskiego i stwiendza, że pro- 
letar at polski znajdzie dosyć sił, aby niepo- 
dleglość kraju obronić i zorganizować w nim 
nowy ład socjalistyczny. 

Rada Naczelna P. P. S. w mrozumięniu 
wielkich zadań proletarjatu polskiego w chwili 
obecnej, wzywa go do skupienia wszystkich sił 
dla rozstrzygającej walki i poleca C. K. W, roz- 
winięcie stanowczej akcji w myśl powyższych 
wytycznych", 

„Zważywszy, że decyzja Z. P. P. S. o uw 
dziale P. P. 9 w R. O. P., jak również decyzja 
C. K. W. o wstąpieniu przedstawiciela P. P, S. 
do rządu koalicyjnego, znajdują się w wyraź- 
nej sprzeczności 2 uchwałami 
tyjnego, że koalicja z burżuazją szkodliwą jest 
dla proletarjatu polskiego i dla sprawy za- 
pewnien'a ńiepodtegłości Polski, Rada Naczel- 
na P. P. S. uchwala odwołać. tow. Daszyń- 
skiego z rządu i tow, Barlickiego z R. O P.*. 

„Rada Naczelna P. P. $. poleca C. K. W. 
zwołanie w okresie 2 tygodniowym nadzwy- 
czajnego Kongresu partyjnego a porządkiem 
dziennym: 1) DEPA polityczna, 2) wybory 
Rady, Kaczélnej: 


Ze sprwozdinka powyższego widzimy, że 
Rada Naczelna zaiwierdzła decyzję C.-K. W. 
w sprawie udziału w Rządzie koalicyjnym. Ale 
dyskusja na Radzie Naczelnej dotyczyła nietyl- 
ko polityki C, K. W., za którą większość Rady 
się oświadczyła, lecz i tego taktu, że C. K. W. 


"Ronto czekoge P. R. 0. Ka 175, 


Kasa czynna od ii do Zeej. 


kongresu par- | 


mek 29 Lipca 1920 roku, 
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powziął decyzję na własną rękę. C. K. W. 
przyznał, że postąpił niefoumalnie, lecz nie- 
podobna było zwlekać, trzeba się było odrazu 
zdecydować. C. K. W. z powodu iej sprawy 
organizacyjnej podał się na Radzie Naczelnej 
do dymisji, Pomimo, że Rada Naczelna o 


gromng większością głosów uchwaliła przejść | ustępuje ze stanowiska sekretarza generalne 


do porządku dziennego nad tą dymisją, C. K. 
W. oświadczył, że mandaty swoje oddaje Radzie 


Z dyplomacji 


Wczorajsze depesze potwierdziły wiado- 
mość z dnia poprzedniego, iż bolszewicy wyra- 
zli swą zgodę na zwołanie koniereucji mię- 
dzynarodowej do Londynu. To postanowie- 
mie bolszewików skłoniło Lloyd George'a do 
zaproponwanią Millerandowi spotkania się w 
DADA INAN W R EA 
warzystwie massz. Focha. - 

Stoimy więc wabec nowej sytuacji. W 
iskrówce swej z dn. 14-go lipa Oziczerin, od- 
powiądając na propozycję Lloyd George'a w 
sprawie nozejmu z Polską i konferencji w Loa- 
dynie, wyraził się, że widocznie rząd angiel- 
ski nie jest dostatecznie pointonmowany o sto- 
gumkach Rosji do jej sąsiadów. Cziczerin pray- 
pomiaa więc, ża rząd sowiecki 12-go lipca za- 
warł pokój z Litwą i, że układy pokojowe z 
Fmtandją i Łotwą są w toku, rokujące pomyślne 

sniki 

Trzeba dodać, że iskrówka Cziczerina nie 
odrzuca bynajmniej w zasadzie propozycji zwo- 
łania konferencji w Londynie, że zastrzeżenia 
(ziczeriną odnoszą się tylko do ewentualnej 
konferencji, w kiórejby uczestniczyły Polska, 
Liiwa, Litwa i Finlandja z jednej, a Rosja z 
drugiej strony, przy udziale Anglji, jako po- 
średnika. I jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, 
diaczego bolszewicy tak postąpili. Nie chcą. 


"oni, aby Anglja wywierała wpływ na uksztal- 


towanie przyszłych stosunków między Rosją a 
noweui państwami, powsłałemi na obszarach 
b. Rosji i aby interesy angielskie zaważyły na 
szali przy regulowaniu spraw między temi 
państwami, Dlatego tak wyraźnie odrzuciła 
iskrówim Cziczerina pośrednictwo Angli w 
sprawie rozejmu Polski z Rosją, żądając bez- 


| pośredniego zwrócenia się Polski do Rosji. 


_ Ale z chwilą, gdy to ostatnie żądanie spel- 
niło się i Polska zwróciła się do Rosji z propo- 


| zycją rozejmu, dyplomacja bolszewicka w in- 


ną skierowała się stronę. Wojnę z Polską po- 
trzictowamo, jako rzecz mniejszej wagi, jaka 
sprawę omal nie wewnętrznie - rosyjską, tem 
bardziej, że Anglja pod wpływem iskrówki Czi. 
czeriną z 14-go lipca wycofała się z roli po- 
średnika, Siła oręża i bezpośrednie rokowa- 
nia z Polską — oto środki, jakie pozostały dla 
zakończenią sporu polsko - rosyjskiego. 

A tymczasem należało rzucić wzrok bol- 
szewicki na odleglejsze i ważniejsze cele. Na- 
leżało w całej pełni wyzyskać powodzenie mi. 
ltarne Rosji, by na rynku międzynarodowym 
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== w tekście(przed kron.) Mk. 15 
ma zwyczajne 6 
cu drobne za jeden wyraz „ 1 
=a Wszystkie ogłoszenia obliczają 
za się nonparelein (drobn. pism) 
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50% drożej. 


do SIE Wobec tego nastapiły no- j 
we wybory, w których przeszła olbrzymia © 
większość dotychczasowych członków ©. K. w i 


porn imi oymoma saa 


Wobec oświadczenia tow. Sochackiego, że 2 i 


go, upoważniono C. K. W. do wyboru nowego 


iszeytków i 


zająć a NEPA odpowiadające PRE 1.3 w. 
fkładowi sił. n PORĘ 
W układzie tym Rosja objawia się wia: 
tu, jako potęga imponująca. Lloyd Ge 3 
osiatniej swej mowie parlamentarnej wyraża 
się o „straszliwej potędze“ Rosji. Dużo w tem 
przesądy i hypnozy, wywołanej PoodAE 
oręża rosyjskiego, ale faktem jest, że 
ta w chwili obecnej porzuciła wszelką myśl o 
możliwości obalenia bolszewików sią Drok, i 
mą. Całą Ententa, nietylko Anglja à Włochy, A 
lecz talcże Francja i Japouja. j 
I oto bolszewicy, uchwycdwery szżęśliwy 
dia siebie momeut, przygotowsazy powodze- 
niem na froncie polskim, nietylko wysyłają — 
Krasina do Londynu dla przeprowadzenia ©” 
kladów gospodarczych z Lioyd George'm, ale | 
wyrażają swą gotowość wzięcia udziału w kone 
terencji międzynarodowej w Londynie, To 
znaczy, że przedstawiciele Ententy i Rosji miłe | 
liby się zejść w Londynie już nietylko da 
wznowienia handlu między temi krajami, lez © 
dla zaprowadzenia pokoju powszechnego. To. 
znaczy, że rząd sowietów musiałby być uznany 
formalnie przez Entento, a w. tears e ; 


„page asyst piłebeyca fa zp 
dzenia się Rosji na konierencję londyńską £ 
zaprosiła Francję do rokowań w celu poromu- X 
mienia się co do jednolitego wystąpienia wo- 


mniej jedno, mianowieja żądanie œo do „use 
nięcia despotycznej włudzy sowietów“, t f- wy» 
rzeczenia się sowietów samych siebie, nie ma 
żadnych widoków przyjęcia prze Rosję. Alòi 
faktem jest, że Millerand w zasadzie godzi słtą 
said olani pode oma 1 PA ki 
stanich niemały przedstawia sukoes. '`- a zj 
kolko 16 ilil GOA Nie wie © | 
my, czy ną konferencji tej rozstrzygane będą 
sprawy Wschodu Europy, a wśród nich i epræ 
wa Polski, czy też bezpośrednio zawarty pokój 
polsko - rosyjski będzie miał moc ostatecznej 
i nieodwołalnej decyzji. 


obok Anglii m ea id jako mo 
carstwo decydujące. Nie trzeba się łudzić, by 
przez to, że z jednej strony mamy do czynie- 


i 


Di a przynajmniej do zawieszenia broni, 


a 


34 SE 
prawdziwie cennych pereł urjańskich. 
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| wyda 


oi się palić nie powinno." 
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R --ę Wczoraj odbyło się wielkie zgromadzenie 
pentji 


A kr dzieli się na irakcje liberalną i rem kac 
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ci z największą potęgą imperjalistyczną, a z 
drugiej z największem wgniskiem rewolucji 
Kwiatowej — nie mogło między niemi dojść 
do porozumienia, Przeciwnie. Zarówno An- 
Gia, jak Rosja poświęcą chętnie interesy mniej- 
szych państw i narodów, by dojść do ugody, 
które 
posłuży im do tem inteńsywniejszej pracy dla 
- ich wlasnych celów, aż do chwili, gdy nog: 
- najbliższe starcie, 

. Wezystiie państwa i uarody, BDP 4 
przez „porozumienie“ angielsko - rosyjskie, a 
więc w pierwszym rzędzie Polska, winny go- 
tować się ZAW CZASU ioa ja koo intere- 


sów. 


- Zadania biegi wolskiej są | wielkie trud- 
me i odpowiedzialne. 
sd i J. M. B. 


RRS GEST AVEA E POZY WED JT AE RENE PRA 
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Glośnym był był ubiegłej zimy figiel, wyrzą 
dzony przez chochlik drukaralsi „oajposzytniej. 
szemu“ w Warszawie, na prowincji i zagra- 
23 amoni nekrologów i ogłoszeń paskar- 


nn AARNĄ jak ten, o którym mowa, może 
się w każdem piśmie zdarzyć i żadna redakcja 


| mię jest zabezpieczoną przed złośliwością fi- 
giarnego chochliica 


To też ogólne współczucie towarzyszyło 
pokrzywdzonej redakcji, zwłaszcza, że do pła- 
tania figlów chochlik drukaxski obrał sobie po- 
rę najmniej ku temu odpowiednią, bo dzień no- 
 Wonoczny jubileuszowego roku. 

Atoli zgoła inaczej rzecz się przedstawia, 
gdy piatającym figle okato się nie jakiś tam 

hlik czy śmieszek „ lec sialy 
maino naik, filar Shica, ośmielający się 
gazety ośmieszać jej założyciela i 


WER. 
r A taki 

„casus fatalis” zdarzył się organo- 

wi p. Paderewskiego, który (organ, a nie p. 

Skiny ukazał się rm todo, niedzieli pod 
ee naglówikiem „Rzecz ojczysta”, 
|. [W dzienniku tym prof. Ignacy Chrzanow- 
Ski duukuje od czasu do czasu „z wybit- 
pyes autorów, | 


Tym razem wybór pr Chrzan wkógo 
A na myśli Aleksandra Fredry i z tej nie- 
skarbnicy udało mu się wyłowić 

ay „ Że zaś aforyzmy fredrowskie nie tyle by- 
7 przeznaczone dla organu p. Paderewskiego, 
dla samego p. Paderewskiego '— łatwo do- 
Eg, nawet og ocjenlujący się czy- 


K Bo plz! posłuchać; 
„Byłoby na tym świecie 
se b przeklęte: Ja“, 
Święta prawda. 
„Dach się już pali, a doktryner jeszcze do- 


jako tako, sdi 


> Pamiętamy uspokajające mowy ex-premje- 
ra w sprawie EE 
u. Ale jedźmy dalej. _ 


at) sA 


Wilk Fenrir. 


POWIEŚĆ FINANSOWA. 
Tlomaczenie, 


z" Chrystjanja, 26. 5. 9. 
Szanowny Panie Radco Komencyjny! 


ji radykalno - liberalnej.  Przemawiali 
wódcy pariyjni; Freuchen, Mjeln i dr. 


A Przypominam, że redykalno - liberalna par- 


które ongiś stanowiły zupełnie odręb- 

ne stronnictwa. Polączenie tych stronnictw na- 
stąpiło dzięki osobistym wpływom doktora 
aan Nio ulega wątpliwości, że i dotąd 
partji isinieją pomiędzy obu frakcjami pew- 
„m6 rozbieżności, dlatego też spodziewano się, 
"ża mogą one wypłynąć na jaw odnośnie do 
| prawodawstwa wodnego. 


; Sądząc jednak z pizebiegu wczorajszego 
zgromadzenia, nie należy spodziewać się po- 
Żem wyniku. Wszyscy trzej mówcy (PP. 
hre i Mjeln należą do liberalnej frak- 
podkreślali jednomyślność całej partji w 

ity -Fpdsyrkówm wodnego. W zasadzie 
mówcy akceptowali projekt rządowy, widząc 
w niem ustępstwa na nzecz postulatów partii. 
bezwzględną krytykę mówców wy- 

wołała lękliwa i chwiejna taktyka rządowa, 
Szczególnie Wermlan nasiawał, że z chwilą, gdy 
rząd złożył wymieniony wniosek, niema naj- 
maniejszego sensu poprzestać na przyjęciu tych 
połowicznych ustępstw, Należy bowiem, sta- 
wiać żądania większe niż te, na osiągnięcie 
których istotnie się liczy. 
Większość audytorjum stała, niewątpliwie, 


„ROBOTNIK” czwartek, 20 npoa T920 r. 


| „Wielki to rozum poznać chwilę, gdzie 

opór daremny", 

lub 

„Zanozumiały czlowiek toczy w pędzie 
swoją obręcz, którą mu tylko gwałtem wytrą- 
cić można”. 

Kio pamięta ostatnie chwile „łortepiano- 
wego“ gabinetu, ten pojmie, o kim mowa. 

Nie zatrzymujemy się jednak. 

„Podzięka ojczyzny i miljony w kieszeni 
to dwa grzyby w barszczu”. 


Zawieszenie broni (armistice) wstrzymuje 
działania wojenue za wzajemną zgodą stron 
wojujęcych. W każdej wojnie następuje chwi- 
la, kiedy strony wojujące przychodzą do prze- 
konania, że dłużej wojować nie należy; nie 
należy — dla tych czy innych względów. Je- 
dna ze stron żąda tedy zawieszenia broni. 
Druga strona zgadza się na nie i wyznacza 
termin i miejsce spotkania. Strona, żądająca 
zawieszenia broni zgadza się na te warunki, 
albo i mie zgadza. Najczęściej zgadza. 


O oznaczonym terminie parlamenutarz al- 
bo parlamentarze przybywają na miejsce spot- 
kania pod osłoną białej flagi. Przybywają w 
otoczeniu trębacza, dobosza, chorążego i tłó- 
macza i korzystają z przywileju nietykalności, 
Od zarania ludzkości parlamentarze byli nie- 
tykalni. Biały sztandar chronił ich od ran i 
śmierci gwałtowcej, jak chronił i przed uwię- 
zieniem i niewolą. Nie było większej zbrodni, 
jak uwięzienie lub zamordowanie parlamen- 
tarza. Oczywiście, purlamentarz musi też od- 
powiadać pewnym wymaganiom i nie wolno 
mu oddawać gię szpiegostwu wojennemu. W 
takim bowiem wypadku może być zatrzymany, 
sądzony i karany doraźnie, Musi poddawać 
się badaniu; ukrywają przed nim wszystkie 
tajemnice. Świła jego zostaje mą torpocztach 
bez prawa posuwania się dalej, w głąb fron- 
tu . AiopozyjecielkEtogO, a sam _parlameniarz, 


Doprowadzony za rękę albo Sa 
do miejsca spotkania parlamentarz znajduje 
na wskazanem miejscu przedstawiciela albo 
przedstawicieli drugiej strony, z którą poro- 
zumierya się ©0 do warunków zawieszenia 
broni. Niekiedy używa się wyrazu rozejm 
(suspensions d'armes). Niektórzy autorowie 
odróżniają jedno pojęcie od drugiego, uwa- 
żając, że rozejm ma znaczenie węższe i obej- 
muje tylko część armji, odcinek frontu i ma 
znaczenie lokalne. Jest to scholastyczne tylko 
odróżnienie. Bywą przenwa w działaniach wo- 
jennych na czas kilku godzin (np. w celu po- 
chowania zabitych), ale taką przerwa nie „eż 
rozejmem, W istocie rzeczy rimerr eah 
ni i rozejm oznacza to samo. 


Zawieszenie broni tedy PPM + 
teatr wojny i jest uwerturą, wstępem do po- 
koju. Wstrzymuje działania wojenne. Wstrzy- 
muje, rzecz prosta, na czas określuny, w umo- 


na stanawisku wyłuszczonem przez mówców, 
ponieważ, jak wszędzie, publiczność ulega 
tym, którzy się popisują radykalizmem i 0- 
AA więcej, niż są w stanie wypełnić. 

Do powyższego zgromadzenia przywiązu: 
ją wielką wagę, ponieważ została przyjęta ua 
niem deklaracja poaae ze w 
kraju stronnictwa, i 
zZ mii pirinin 

Dr. Walter Franken, 


* 
Lars Stergar. T 
„© Chrystjanja, 28. 5. 9. 

Szanowny Panie Bele! 

Dziękuję Panu za zaufanie, którego do- 
wód dał mi Pan w swoim ostatnim liście. 

Nie ominęliśmy żadnych dróg i zastoso* 
waliśmy wszystkie środki, aby możliwie naj- 
więcej okręgów zaj inlerozowało się sprawą eks- 
ploaiacji miejscowej energji wodnej, 

Na pytania, postawione przez Szanownego 
Pama w liście, odpowiem krótko: 

Obecną większość stanowią obie liberalue 
partje (umiarkowana i radykalno -. liberalna 
demokralyczna), W rządzie główną rolę od- 
grywają umiarkowani, W dzisiejszych warun- 
kach możliwą jest jeszcze jedna większość— 
radykalno - liberalna partja z socjalno - demo- 
kratyczną, lecz większość tą może się stworzyć 
jedynie po nowych wybonach, 

Często mówiono również o większości pra- 
wicowej; lecz wątpią aby była ona możliwą 
w niedaiekiej przyszłości. Jednak, wybory są 
loterją. 

Jakie postulaty wysuwane są przez partję 
radykalnych liberałów ? Pogłalał wia władzy w 
państwie — jak przez każdą partję. Ùdyby,— 
w co wątpię, — przyszli oni do przekonknia, 
że dzisiejsza sytuacja ulatwi im dojście do 
wladzy, toby starali się wyzyskać ją. Lecz 


Kto zaś żywił jeszcze jakiekolwiek wąt- 
pliwości, niech przeczyta następującą „myśl* 
Al. br. Fredry, wybraną trafnie przez prof, 
Iga. Chrzanowskiego. 

„Od kucharza wierszopisa, a woźnicy a- 
stronoma uchuwaj nas, Paniel", 

Czyż miał jeszcze Fredro dodać: „i od pia- 
nisty dyplomaty?“ 

Nesmacny figiell 
dzieaniku! 


I to we „wlasnym“ 
Roman Boski, 


Pomiędzy wojną a pokojem., 


wie ściśle ustanowiony, Jeśli termin ten okre- 
ślony nie zostanie, wtedy strony wojujące mo- 
gą w każdej chwili wznowić działania wojene 
ne. Oczywiście pod tym waruukiewn, żeby nie- 
przyjaciel był o tem we właściwym czasie u- 
przedzony zgodnie z warunkąmi zawieszenia 
broni. 


Wojsko i władze otrzymiiją natychmiast 
wiadomość o dokonanem zawieszeniu broni, 
Działania wojenne ustają bądź bezzwłocznie, 
bądź też w określonym terminie. Nie znaczy 
to wszakże, aby uslawał też bezzwłocznie i 
stan wojny między stronami. Ustają tylko dzia- 
łania wojenne: armaty ciehną, milknie karabin 
maszynowy, lotnicy odpoczywają. Ale stan 
wojny trwa dalej i w każdej chwili działania 
wojeune mogą być wznowione. Dlatego też 
proch musi być suchy i armaty oczyszczone i 
naoliwione i tak samo motory awionów. Gwał- 
towne wstrzymanie działań wojennych daje 
się tylko z trudem uiemałym osiągnąć. Prawo 
inercji działa tu jak i wszędzie. Żołnierz mu- 
si użyć całej siły woli, aby opanować przy- 
zwyczajenie, zdobyte W ciągu długich miesię- 
cy wojny, do strzelania w stronę wroga, gdy 
go ujrzy w polu widzenia. Nagle; jak gdyby 
zą dotknięciem czawodziejskiej różdżki — za- 
miera na linji, na której zastaje go zawiesze- 
nie broni, Nie wolno mu o krok posunąś się 
naprzód w przest- cmi, nie wolno mu brać 
niewolnika, nie wolno obsadzać punktów te- 
rytorjalnych poza temi, w których są już za- 
łogi w chwili zawieszenia broni. Nie wolno 
też podburzać ludności, budzić w niej uczucia 
niechęci dla tej czy innej strony wojującej. 
Nie wolno też grabić, rabować, Deon 
sobie zdobyczy wojennej. 


Jednak strony mogą poza ni czynić 
wszystko, 00 ewontuałuie może być dlą nich 
pożytecznem w chwili podjęcia na nowo dzia- 
łań wojennych, wszystko, co czyniłyby w cza- 
sie pokoju, a czego nie wykluczają warunki 
zawieszenia broni, Mogą tedy ćwiczyć rekru- 
ta, mogą ładować i zbnoić statki wojenne, mo- 
gą broń fabrykować, mogą sprowadzać woj- 
sko i środki żywności na linję frontu, o ile 
droga jest otwarta i nie zabarykadowana przez 
przeszkody, uwarunkowane przez stan rzeczy, 
istniejący w chwili zawieszenią broni. Mogą 
też cofać wojska z linji frontu i zastępować je 
imnemi. Mogą kopać okopy i budować forty. 

Zawieszenie broni bynajmniej nie prowa- 
dzi do zbliżenia się wzajem armji nieprzyja- 


wśród wyborców swoich ta partja zbyt wiele 
ma porządnych i tchórzliwych obywateli, zaś 
zbyt mało ludzi męża;ch. Śród tych ostat- 
nich najlepszymi są Jalmar Frenchen i Or. 
Wemaulan. Gdy ci dwaj są razem, to i partję 
stać na najradykalniejsze dążenia. Jax to bę: 
dzie wyglądało w debatach, zobaczyć można 
ilko w siorikringu, 
|, Gotowy do jeg e — łączę wyrazy szacunku 
Stergar, 


80. 5. 9. 

Szanowny Panie Doktorze Wermlan! 
Czy nie czas ujwyższy do opamiętania się? 
Proponowaliśmy więcej niż to, coście dotąd 
uważali za niedościgłe marzenia. Wszak Pa- 
nowie będziecie choć cokolwiek obliczać prze- 
strzeń, aby skok Wasz nie był wymierzony w 
próżnię? 
Szkoda Panów i kraju Waszego, gdyby w 
myśl Waszych projektów o wszystkiem miał 
rozstrzygać „ślepy motłoch“. Jeśli stanie się 
to, wszak wówczas człowiek z kartką wyborczą 
będzie szalał tylko przeciwko sobie, samemu, 

Pod tym względeiu stać go na filantropję. 

Z szacunkiem 
ż Henryk Bele. 


a 
Dr. Wermlen, 
` Chrystjanja, 1. 6. 9. 

Szanowny Panie Belel 
Sądzisz Pan, niewątpliwie, żeś zapropono- 
wał bardzo nic iele w porównaniu z temi skar- 
bami, na które Pan liczysz, że można je bę- 
dzie zabrać, Chcialbym tu tierzyć wszystko 
Pańską miavką, nie zaś swoją. 
Zresztą, sam takt, że Pan czyni propozy- 
cje (bowiem, któż inny mocen jest do czynie- 
nia propozycji), dowodzi, iż są jeszcze takie 
m żliwości, które dla Pana będą niedogodne. 
Pan zna już niewątpliwie nasze ultima ratio: 
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cielskich. Wszelkte obcowanie, bratanie s 
musi być specjalnie zastrzeżone w. umowie za- 
wieszenia broni. 

Terytonjum okupowane pozostaje i B 
zajęte. Strona okupująca wykonywa w dal 
suyun ciągu administrację terytorium zajętego, 

Ażeby uniknąć starć pomiędzy failen 
mi jednej i drugiej strony, umowa określa 
nję demarkacyjną, albo nawet rodowi 
(pasy) neutralne, które powinny Żor | 
niedostępne dla stron wojujących, 

Termin zawieszenia broni, data podi 
i końca jest ściśle określoną W warunkach 
mowy. Zawieszenie broni może być zawartą 
na term'n określony, albo i nicokresios' 
ny aż do wypowiedzenia, a obowiązkiem wyw 
powiedzenia w pewnym terminie, albo {$ bog 
tego obowiązku. Pod tym względem dowof-. 
ność jest wielka. Zawieszenie broni ną frome 
cie francusko-niemieckim (12 Hstopada ko. 
było zawarte na przeciąg miesiąca, a 
pnie przedłużana z miesiącą na miesiąc ry 
zawarcia pokoju W tym wypadku zawieszeni 
broni trwało blisko ośm miesięcy. Krótki tem 
min był przez zwycięzoóły obrany umyślnie: 
nieprzyjaciel, mógł epodzieweć się w. każdej 
chwili (z wymówieriem pięciodniowem) zer 
wanią i wznowienia działań wojennych! Jeżełł 
termin został ściśle określony, a mimo to w 
tormiuie tym pokój nie zostanie zawarty, wte- 
dy strony mogą nawet bes wypowiedzenią 
rozpocząć dzialanią wojenne. Jednak swycząj 
nowoczesny każe i w tym wypadku powiado 
mió przeciynika, że działania zostaną 
wione w terminie bliżej określonym (24 
43 godzin). 

Warunki zawieszenia broni są różne a 
zazwyczaj bardzo ciężkie dla strony sia 
Warunki, które marszałek Foch dyl:tował, w 
porozumieniu z przedstawicielami Ententy 
Niemcom w podwójnie dziś historycznem Spa, 
wydawały się tak ciężkiemi, że przyjaciele pos 
koju „za każdą cenę* obawiali się, iż Niemcy 
ich nie przyjmą i że dzialania wojenne trwać 
będą dalej. Niemcy musiały przyjąć wszystkią 
warunki i dla formy parlamentarze ich targo- 
wali się. Na tyłach miały bvwiem Niemcy re», 
wolucję. Front załamał się. Żołnierz becładnig 
i w popłochu uciekł, rzucając broń po 
rzncając armaty £ niszcząc amunicję. Wóda nade 


czelny (Kriegsherr) uciekał do 
wama, ME: 


krótkim tedy namyśle podpisali 
re Foch przywiózł z Paryża. $ 

Zawieszenie broni, na warunkach poëy= 
ktowanych przez Focha było oo miesiąc od: 
nawiane. Do warunków, podyktowanych, 
dodawano nowe, ty.ułem gwamacji dotrzyma ` 
nią dawniej ustanowionych. Niemcy, w ciągu 
długich miesięcy trzymani byli w strachu, ażali 
azwieszenie broni nie będzie zerwane, ażalś © 

zwycięskie wojską nie posuną się dalej jesze 
czo w głąb kraju. 

Powtarzamy raz jeszcze: bez zawieszenia 
broni niema pokojn, ale zawieszenie broni „ie 
oznaczą pokoju. Stary Grocjusz uczył jeszcz$, 
w siedmnastem stuleciu: pugna cessat bellum; 
autem manet (bitwa ustaje, wojna trwa daleji 
Wojna trwa dalej aż do — pokoju, aż do 
warcia pokoju. Wojna trwa dalej: to 
że trzeba ją prowadzić, nie wykonywując dzis= 
łań wojennych. Trzeba gromadzić siły, umar' 
cniać front, zajmowany w chwili zawieszenia 


bezwzględny zakaz wszelkich nowych konce- 
sji. 

W ten sposób zbliżamy się do kresu i — 
do naszych wywczasów nad morzem. Zape- 
wne na to, aby Norwegja zwyciężyła in gloria 
et vietoria, — niestety, zbyt ubodzy jesteśmy; 
nie stać nas na taką wojnę. Gdybyśmy tylko © 
mogli tego chcieć, aby społeczeństwo całe sta- 
ło się przedsiębiorcą w tej tylko jednej dzie- 
dzinie gospodarczej, — prócz niego zaś — nikt 
inny! Ta wielka zdobycz zabezp'eczylaby kraj 
nasz na zawsze przed wszelakim oszustwem | 
socjalistycznym. — Lecz to jest rzeczą niemo< | 
żliwą do osiągnięcia. (Jeżeli Panu chodzi o to 
bym raz jeszcze potwierdził powyższe!) Jed: 
nak można przecież osiąguąć jakiś pośredni 
punkt pomiędzy Pańską propozycją a moim f 
„idealnym“ postulatem. j 

Dlaczegóż nie sprobować osiągnąć tega 
zapomocą kartki wyborczej? Dlaczegóż nie 
dać działaczom politycznym szans, dającym 
ini możność wyzyskać pełnię sił swoichĄ 
Wszak oni są poło, by swoim oguiem rozpa« 
lié ducha tysięcy i dziesiątków tysięcy, a. w, 
dniu wyborów te dziesiątki tysięcy z wdzięcze 
nością przyjdą do urn wyborczych i swemi a: 
sami zadecydują o zwycięstwie. 

Całe znaczenie prawa wyborczego sż i 
się na Zielone Święta. A 

Posiedzenia „slosthingu rozpoczynają sią 
dziś. 

Serdeczne Pozdrowienia 
Wermlan, 


Taita, 2. 6. 9. 
Do Frankena Sorelsena Financing i 
w Chrystjanji, 
Radlib dążą do rozwiązania parlamenta, 


(Wysłać depeszę cytrowaną), 
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umacniać w sobie ducha. Trzeba tak 
czynić, jak gdyby działania wojenne miały w 
każdej chwili rozpocząć się nam wo, Tirmeba 


ki Oziczerina z du. 
uwzględalonych w streszczenia Minist. Spraw 
Zagranicznych, przytaczany aastępujące: „Rząd 
Bowiecłi jest zdania, że pogodzenie wię Rosji 
s Polską może być uskuteczniouę z powodze- 
piem jedynie wówczas, gdy waite będą pod 
rozwagę interesy obu stron, albowiem intere- 
By te dadzą się łatwo pogodzić; a cel ten bẹ- 
dzie bardzo trudno osiągnąć, o ile te interesy 
podporządkowaue będą interesom trzeciego 
mocurstwa. Klasy pracujące Rosji pragaą suw- 
pelnego i calkowiiego pogodzenia się z Polską, 
aby oelu tego dopiąć, rząd sowiecki uważa za 
konieczne odsunąć od akcji pojednawczej wszy- 
siko to, co nie należy do interesów i życzeń obu 
narodów i rządów. 

W sprawie pogodzenia się z Polską rząd 
sowiecki uważa za kinieczne uwzględnić obok 


i pragnień rosyjałkich mas prmcują- ` 


cych jedynie interesy i pragnienia polskich 
mas pracujących; rząd sowiecki uważa przeto 
za możliwe dojść do pokoju z Polską jedynie 
ma drodze bezpośrednich z nią układów", 

Mówiąc, że Rosia zaoliarowałaby Polsce 
lepsze warunki, eniżeli Anglia, iskrówka tak 
wię wyraża! „Bezpośrednie rokowania z Pol- 
ską odpowiadają całkowicie życzentom rządu 
sowietów, który oświadcza przeto, że, o tle rząd 
polski wystosuje do Rosji propozycję wszczęcia 
rokowań pokojowych, rząd sowiecki nie odrzu: 
cl tej propozycji, będąo także gotów rozpatry- 
wać w duchu najbardziej przyjaznym wszelkie 
inne propozycje, dotyczące rozejmu, jakoteż 
wszelkie środki, mające na celu ułatwienie ro- 
kowań pokojowych. 


„EOBOTNIK" czwartek, 20 lipca 1920 m 


drzemać w siodle, na armacię, w strzeleckim 
drzemać okopie. 
Aż przyjdzie chwila Pokoju. pg 


EAA CY RNOR E S DSE PEED 


Rząd sowiecki ule moto pozosiawić bez w 
wagi fakt, żo granice ie w mektórych częściach 
wypracowane zostały proa Radę Najwyższą 

naciskiem koutrrewolucyjnych €leraeuiów 

i, popleczników rosyjskich 
lnla i że ap. œ do okręgu chelmskie. 
go postanowienie Rady Najwyższej jasno od- 
zwiereiadlajo wpływ tyehj kontrrewolucyjnych 
elementów i uwzglę życzenia autypo|- 
skiej polityki carskich imperjalistów. 

Rosja sowiecka wogóle w sprawie warun- 
ków pokojowych z Pcleką tom chętniej pójdzie 
ua rękę ży weuiom I inieresoiu narodu polskie 
gó, im bardziej naród polski w swem życiu 
wewnętuznęm wkroczy na drogę, tworzącą so- 
bdną podziawę dla prawdziwie braterskich sto- 
suoków między mesumi pracującewu Polski, 
Rosj, Ulmuiny, Białorusi I Litwy i dających 
rękojmię, że Polska przestanie być narzędziem 
napadol i intrygi przeciwko robotnikom | wło- 
ścianom Rosj: sowieckiej i innych krajów, 

Mówąc o Wranglu iskrówka oświadcza: 
„Przedstawiciel woli i imieresów | Posyjskach 
klus pracujących, rząd sowiecki mie może po- 
sta obojętnym na pogwałcenie jego tywot- 
nych iniesesów i aa taruszenie nietykalności 
jego terytorjum ł protestuje najenergiczniej 
przeciwko próbie Anglji istotnego „przywła- 

| szczenia sobie półwyspu Krymskiego", 


Listy z 


. Rie bea kozery pisałem w ostatulm kiście 
© przekupslwie prasy burżuazyjnej, © jej 
wozkiadowya wpiywie na opinję publiczną i 
miobezpieczuej politycznej działalności. Zale- 
dwie list ten skreślilem, gdy dowiedziałem się 
p ciekawej nowiuie. Lysis (Letaileur) dawny 


socjalista, słynny w swoim czasie ze swych. 


rewelacji, oglaszanych w „Humanite”, w któ- 

wydobywał na światło dzienne matactwa 
4 brudy wielkich banków i skoligaconej a nie- 
mi przekupnej gwary, a później założyciel 
„Nowej Demokracji" 1 pisma tegoż imienia, 
skupiającego okolo siebie grupę polityczną i 
gospodarczą, wielkich właściciełi domów I 
wsi, fabrykantów i t. d., wiódł walkę nietylko 
a socjalistami, na wzór renegatów Hervego, 
Buré i innych, i tworzył zastępu S. 8. 8., ale 
patrjotycznie osłaniając francuskie banki 4 
francuski przemysł, występował przeciw ob- 
cej handlowej i finansowej inwazji, a specjal- 
mię niemieckiej, Odstępstwo Lysisą od socja- 
lizmu sowicie zostało wyuagrodzane, bo w 
krótkim czasie stał się Lysis właściciełem kil- 
ku domów w Paryżu. 

Do współpracowników Lysisa należa? zna- 
ny konserwatywny publicysta Andre Chera- 
dame, Dziś p. Cherądame rozstaje się z pa- 
'krjotą Lysigem i tlumaczy w „Action Francai- 
se“ powód swego wystąpienia. Redaktor „De- 
mocratie Nouvelle“ odmówił  Cheradainowi 
wydrukowania artykułu rewelacyjnego o gru- 
pie francuskich przemysłowców, uńsładającej 
się z pangermanistą miljarderem Hugonem 
Stinneseim, delegatem na konierencję w Spa, 
który tak arogancko i wyzywająco potraktował 
delegatów koalicji, P. Lysis odpowiedział swe- 
mu byłemu współpracownikowi, że w zasa- 
dzie zgadza się z jego opinją. ale że obecnie 
fest w trakcie organizacji finansowej piama 
ma nowych podstawach!!! Nowe podstawy, to 
sowitą zapłala, otrzymaną przez Lysisa od 

py finansistów niemieckich i francuskich! 
Pan Hugo Stinnes kupuje jak widać nietylko 
całą prasę niemiecką i austrjacką, ale 1 koali- 
cyjną, Za to redaktorzy i redukcje pism, po- 
zostających na usługach wielkiego kapitału 
obracają nieraz setkami miljonów| Taki Va- 
ville a „Matina“, Latellier z „Journalu, Du- 
Puy z „Petit Parisien“, że tylko tych wyliczę, 
posiadają majątki dochodzące do wielu miljo- 
nów 


Morizet w „Fumanite* mówi o emisjach 
tureckich, wypuszezonych w 1018 i 1914 r. 
obliczonych na zakup broni i pancerników dlą 
Turcji, z których Turcy później strzelań do 
Francuzów i aljantó./. P. Renier, agent finan- 
sowy, przyjaciel ówczesnego ministra spraw 
zagranicznych Pichona, rozdał prawie 3 miljo- 
ny prasie francuskiej na reklamę pożyczki — 
mówię prawie — bo 487.250 fr. wziął dla sie- 
bie za fatygę. „Petit Parisien“ otrzymał 


Paryża. 


(Korespondencja własna). 


| 200.000, „Journal“ 282500, „Petit Journal“ 
120.000, „Figaro”* 120.000, „Gaulois* 90.000 
„Matin“ 140.000, a najważniejszy organ 
„l'emps* 120.000 fr. Muiejszych sum i mniej- 
szych pism nie wyliczam, uadinienię tylko, że 
„lniormation* — wtedy jeszcze nie tak po- 
pularne, dostała zaledwie 25.000, gdy tyaneza- 
sem antysemicka i antyturecka „Libre Parole“ 
50.0001 l 

Takie byly datki za popieranie Turcji, — 
ciekawsze są następne wykazy za popiera- 
nie „carosławnej Rosji!* Są tu pisma najroz. 
maitszych odcieni politycznych w Paryżu i na 
prowincji, — niema między niemi ani jedne- 
go socjalistycznego, aui też syudykalistyczne- 
go! Obce pieniędze bierze — jak widzuay — 
tylko patrjotyczna prassi 

„ Widząc toran tę bezintenesowność prasy 
bartuazyjnej, z konieczności licząc się a uią, 
nie liezmy dziś zbytnio na jej przychylność. 
Wiele będzie zależało i od tego, skąd papły- 
mie złoty strumień. 

Sprawa polska zaczyna zaprzątać oraz 
większą uwagę opinji publicznej. Niebezpie- 
czeństyo przedarcia się armji bolszewickiej 
przez Niemey nad Ren, jest tu poważnie br 
ne pod wwagę. Niemców podejrzewają, że © 
czekują tylko na zamęt w Europ'v, by się zre- 
wanżować. Nie będę wyliczał przeróżnych 
przypuszczeń, często z sobą sprzecznych, alo 
zawsze przejętych strachem. 

W nlektórych pismach np. widzą już zbol- 
szewizowane Niemcy, zarażające resztę kon- 
| tyneutu rewolucją socjalną, gdy inne boją się 
„ zbudzenego lmperjalizmu niemieckiego, roz 
| prawiającego się ze swymi sąsiadami i utrwa 
| lającego w Europie na stałe hegemonję prus- 
| ką—zrywającego wszelkie obowiązujące trak- 

taty. Czytamy w pismach, z „Temps“ na czele, 

że państwa koalicji, a głównie Francja, które 
powołały Polskę do „niepodległego życia (?!), 
winny zająć się jej losem jaknajprędzej i dla" 
tego Foch ma wyjechać do Warszawy! Wy 
wiekają też, jak na pośmiewisko, „Ligę Naro- 
dów“, tylko, że niektórzy uważają, iż to może 
już zapóźno, bo nim się ona zbierze, to rezul- 
| tat będzie już wiadomy (?). Obawiają się rów- 
| nież, by rząd bolszewicki nie zdołał usadowić 
j się w Polsce, n'm Lloyd George spełni obiet- 
mice obrony Polski, zepchniętej do granie, 
| 


as w O OZ 


przez niego zakreślonych, 
Odezwa naszej partji została przedruko 


wana przez „Temps“ i wiele innych pism. nie-. 


tylko socjalistycznych. Komentarze o artykuli- 
ku Arina w „Humanitó* kompromitowałyby 
organ partji, gdyby, niestety, w myśl uchwały 
kcpgresu, „Humanité“ nie była zobowiązaną 
drukować opinji przedstawicieli wszelkich od- 
łamów socjalistycznych. Nie można polemizo 
wać z panem Arinem, podobnym, jak dwia 


krople wody, do p. Suwarina, jednego z profe- 
sorów bolszewizmu we Francji, a niedawno u 
piecznego obywatela trancuskiego. Ten nad- 
socjalista, nad - komunista, ślepo wierzę- 
cy, że generałowie rosyjscy, idący pod ban- 
derą bolszewicką, są przejęci ideą Bocja- 
listyczną; ten p.gromca wszelkich patrjo- 
tyzmów, rozeutuzjazmxwany „ogólnym du- 
chem  patrjotyzmu rosyjskiego", falszujący 
prawdę o P, P. S, kwalifikuje się dosko- 
male do towarzystwa Sielamiaka, w dalszym 
ciągu opisującego w listach z Warszawy, tak, 
jak „Swit“ wiedeński, zbrodnie „socjalistyczne 
P. . P. A l 

Wybaczcie, ale na przytaczanie zdań p. 
Arina, na „r z nięmi szkoda na dziś 
i czasu i papieru 


Paryż, 22 lipca, 1920 r. 
TAPANA 


| Wactaw Wolski. 


_Niobidzi, 
Drogiej mojej Ojczyźnie, w dniach 
ciężsiej próby, poświęcam. 
„Jawi mi się w marzeniu Twój awid, o, Nijobe 
Biała, o Ty, boleści ludzkiej Przanaceuzy, 
Z którą się po tysiącach lat dopiero mnierzy 
Żawość Tej, która z bólu pod Krzyżem konała!.. 


Jawi mi się Twych dzieci gromadka struchłała, 
Którą razi Apolla *) grot coraz to świeży, 
Zabójczy i zdracziecki, niby dysk, z za 
- dźwierzy 
Ciśniętyt.. Tarcza jego zgrozą śmierci pała!... 


..0, białe dłonie, w niemym bólu, załamane!... 

O, wyrazie nadludzkiej, potwornej boleśc 

Której, zda się, pierś ludzka, tragiczna, 
zmięści!... 


„Dusza wzywa . apróżio srebrzysłą Dyjtnę, 

By spowiła ich wszystkich, jak w ciche balsamy, 

W kojących swych promieni srebrne, penay 
lamy... 


"Warszawa, dn. 20 lipca 1020 m 


4 Apollo — soños, 
jb Ryt RACZ RE NAOCZNIE POSZERZENIE 


Kręqita politz, 


telegramęem:; i 4 
„Naczelne Dowództwo armji sowietów — 
Mcskwa, 

Warszawa, 27 lipca 1920 m ` 

Wielka Kwatera Glówna Armji Polskiej 
potwierdza odbiór radjotelegramu Nr. 2488/850 
z dnia 25 lipca 1920 r. i donosi, żę wyśle swo 
ich upełnomosnionych delegatów duia $0-go 
lipca o godzinie 20 (czas środkowoeuropejski) 
na to miejscę drogi Brześć Litewski — Bara- 
nowicze, gdzie o tej godzinie będą się znaj: 
dować przednie straże armji sowietów. 

Równocześnie zaznaczamy, że data 80-go 
lipca mie zosiala podana w naszym radjote- 
legramie Nr. 1664 z dnia 22 lipca. 

Pon.eważ Wielka Kwatera Główna nie zna 
przepisów armji sowieckiej, odnoszących się do 
przyjmowania i traktowania parlamentarzy, 
prosimy przeto albo o przesłanie nam ich ra- 
dzotelegramem albo też o zastosowanie ogólnie 
przyjętych przepisów prawa międzynarodo- 
wego, ustalonych przez konwencję haską z ro- 
ku 1899. 

Szef sztabu generalnego armji polskiej 
(—) Rozwadowski, geu.-poz, 
(P. A. T.). 
po" gó 
Radjo bołszewiekie, 

Polskie stacje radjotelegratlczne przejęły 
radjo bolszewickie. Radju to nosi cechy ko 
munikatu prasowego, przeznaczonego dla w 
żytku wewnętrzatgo. 

Parkai ustępy tego komunikatu 

więć polskie są przepełnione wezwa- 
niami wszystkich partji politycznych i wezel- 
kiego rodzaju instytucji do czynnej pomocy na 
froncie. Wyższe zakłady naukowe zamknięto. 

| Pod dowództwem Hallera organizuje się ar 
mja ochotnicza, 

„Gazeta Warszawska“ domaga się od rzą- 
| du gwarancji, że dąż; on do zakończenia woj- 
| 0y. Za taką gwarancję „Gaz. Warsz“ uważa- 
| laby oświadczenie, złożone wszystkim naro- 
| dom i rządom, że Polska pragnie demokraty- 

*znego i sprawiedliwego pokoju, jak również 


a 


Tiwanpiima Hielal kia" 3 i 
i Pofczad Choy 
i Urodzenia Pol 


Ojczyzna w cłęfkiej doli cdecnej, maj 
prawo żądać od wszystkich swoich synów be g 
granicznej oliarności, wycigga do nich dłoń f 
nie po jałmużnę, lecz ze skarboną, do której © 
wszyscy wnosić wiumi część EŁĘÓZOTI 
swego mienta, zby przy takiej pomocy mód 
zaspokoić najnagicjsze potrzeby wojska, 
nięcego zagrożonych grande vańsiwa, Sia 
jąc część swego dobytku, sią 7 alei Polski 
trzynia ją bez uszczerbku, w tem prze 
czeniu, że poiagając Ojczyźnie, zapewni sobie © 
i swym pviomkom spokój, bozpieczeństwo | fe 
Bniejszą od terażniejszości przyszłość, | 
rja zapiszę czyn ofiarny majcpezych syddi 
Polski na najpiękniejszych swych Wariaci 


ue c 


bozzwłoczne zwwócenie się do rządu sowiek 
a propozycją Pozpoczęcia LOWOWAŃ. 

„Gaz Wassznwaka* zarzuca polskim 
cjalistow, Że zdwawe pragną tylko ieorety 
budować Świat, zaś iaktyczdie podirzyuiy 
awanturniczą polityke ukuaińszą i bEzuiy 
żącamię granic z 1443 w. = przez © Gpru 
kowano przeciw Fokice olą Rosję. 

„Gazela Warszawska” konatsiuje dal 
że kilka miesięcy tomu można było zawiz 
pokój a Rosją ną waruakach zaacznię lopsz 
i bea pośrednictwa Angiji, kiówe żadacqgo 
żytku nie przyniesie, s 

„Z gazet wynika sównicł, że w Polsce 
przygotówuje się powszechny strajk nobotałe © 
ków rolnych, Dotychczas do straika nie dœ | 
sulo, dzięki zdradzie prezesa Kwe 
pańskiego, kióry pośpiesznie zaw zozojm 20 5 

w CE: DE f 


Ą a VS V, 
Tyle radjo bolszewickie. Komentarze sj 
zbyteczne, red, 


2 


se Te 
Komunikują nam, że sprawa Śląska ( 


szyńskiego nie sostała rosstrzygnięta. Deer 


Nas korespomównt paryski Gonosi nar 
Jedwo s pism warszawskich podało 
domość, jakoby cała delegacja polska w Spa 
zgodziła się na przyjęcie przes p. W. Gr 3 
skiego warunków George's Otóż tak 


osyły się przoeiwio przyjęcia 
Lieyd-Goorge'a | skwapłiwości p, W. G 
skiego w kieruziru ich przyjętim 
do ; 
Z tow, Regera i Liebermana na Za- 
ska chodzie 


W uzupełnieniu sqrewozdanra naszego W — 
obrad kongresu angielskiej Partji Pracy ( A 
bour Party) w Scarborough należy jeszeze pod- 
nieść, te że strony radykalnego skrzydła tej 
partji przygotowany był wn.osek, wsywający 
klasę robotniczą angielską, a zwłaszcza robot. 
ników transportowych, kolejarzy i mary 
do bojketowania przesyłek, amunicji | wu 
kieh materjałów wojennych, dia Polski pr 
znaczony ch, i 


Prezydjum Rady ostrów Socmaiiaje: E 
Z powodu artykulu, zamieszczonego w „AU 
Warszawskim” z dnia 27 lipca b. r, NE. 
206, p. t. „Potój p. Daszyńskiego”, należy nar 
znaczyć, $o rozmowa prywatna p. Wice eoe 
donta Redy Ministrów Ignar pa $ 
z reprerentantem „Morning M 
charakteru oficjalnego wskutek cze” | 
go korespondencja w „Morniag Post" jest ree 
czej wyrtzem osobistego wrażenia kores 8 
denta, za go relacje, zał mo P. IR 
prezydent Redy Ministrów nie mo w żadnej - 
rd odpowiedzialności. ż 


Z New-Jorku telegrafują, że pewne przed. 
siębiorstwó amerykańskie z zapasów wojsko- 
wych nabyło 130 lokomotyw w celu odstąpie- 
-nią ich bolszewikom. Rząd Stanów Zjednoczo- 
y nych, po przeprowadzeniu śledztwa, sprzedaż 
| tę unieważnił. ` 


e 

* Rząd rumuński zarządził mobilizację 4 

Korpusów, celem zabezpieczenia granie 

jeż s 
W niektórych gaż-lach warszawskich te 
kazała się wiadomość, że między Petlurą a 

rządem czeskim stanął układ, w myśl którego 
armja Petlury obowiązuje się nie opuszczać 
"Galicji Wschodniej. Gdyby zaś pod naciskiem 
bolszewików musiała się oofuąć, wtedy ma 
mprzejśó na terytorjum Rusi Podkarpackiej, 

A Biuro prasowe przy Ukraińskiej Dyplo- 
matycznej Misji w Warszawie zawiadamia 
nas, że wiadomości te są najzupełniej zmyślo- 
nę i nie odpowiadają rzeczywistości. 

7 = 

|| „Dziennik Gdański” z dn. 27 D, m, donos: 
- Przedstawiciele chrześcijaństkiego £ niemieckiego 

mwiązku | robotników transportowych  konterowali 
|. jescze raz w sobotę z mężami zaułania robotników 
= portowych, aby sprawę wyładowania amumicji za- 

latwić. 1 tym razem odmówili robotnicy pomocy, ob- 
| stając przy swem pierwszem przedsięwzięciu, 

/ | Wieczorem odbyła się konferencja między nad- 

E Komisarzem, genera'em Hakingem i zastępcami 

o. związków zawodowych. Nadkomisarz zwrócił wwa- 

= Be na to, iż Polska według traktatu pokojowego 

= ma prawo do używania portu, Robotnicy powinni 

'.._ mmażać na trudną sytuścję, która z powodu ich od- 

"mowy powstala, Przy najbliższych pertraktacjach 

| — mw Paryżu omawiać się będzie ten wypadek i wten- 

-~ czas nie jest wcale wykluczone, iż port zostanie pol- 
= Skim, Sir Reginald Tower zaznaczył z naciskiem, 

' iż koalicja jest obowiązana do udzielenia pomocy 
= Polsce, jeżeli bolszewicy ją napadną i przekroczą 


= 
cę 
ph e 


EO lej granice. Materjal wojenny, żywność i t, d, nad- 


| chodziłoby wtenczas w jeszcze większej ilości do por- 
~ èu gdańskiego. Wojsko angielskie podejmie się wy- 
= ladowania amunicji polskiej, jeżeli miejscowi robo- 
Wnicy się na to nie zdecydują. 


= Wej Folsko-Szwajcarskiej, z siedzibą w Genewie, 
charakter pólurzędowy i prawo posługiwania się go 
diem państwowem. Poselstwo polskie w Bernie z 
= polecenia Ministerjum Spraw Zagranicznych ma to 
_ . poslanowienie oglosić w prasie szwajcarskiej, 


A t p . .. U . . 
Tora Arnii Odwhiczj 
R: . Otrzymujemy odpis rozkazu gen. Hallera: 

= Rada Obrony Państwa oglosila zaciąg ochot- 
__ mlczy, Cały Naród gotowy brenió swego Państwa 
Å swego bytu, staje do apelu. Ochotnik zgłasza się 
= Corea liczniej, bo każdy Polak, mający poczucie 
" obowiązku wobec Narodu i Państwa, staje w sze- 

| pegi armji N. rodowej. | 
| SA ı Pojęcie jednej i jednolitej Armji Narodowej 
= musi też być jasne każdemu Polakowi, 

i (Wszelkie bowiem niejasne tiómaczenia, polo- 
 galące ea przypuszczeniach formowania dziś ja- 
 kiejś osobnej, wyodrębnionej Armji, są błędem, 
m kolportowanie ich z jakiemikolwiek komentarza- 
__ mi byloby ezkodliwem szerzeniem niepokoju w na- 
= wzych stosunkach i burzeniem jednolitego frontu 
calego Narodu wobec zagrożonego bytu Ojczyzny. 
|. Zadanie ( ralnego Inspeziora A. O, polega 
. ma czuwaniu nad sprawnością zaciągu ochotnicze- 
go, organizowaniu oddziałów w myśl zasad, niżej 
|. jwyłuszczonych i wyszkoleniem ochotnika w myśl 
= morm ieiniejących, lecz w tempie przyśpieszonem, 
a powodu naglości potrzeby. 
|. Zaciąg ochotniczy opiera się na aparacie for- 
macji zapasowych, ich kadrach i organizacji, 

|. W akżdym Okręgu Generalnym ustanowiony 
w porozumieniu z M. S. Wojsk. przezemnie Inspe- 
‘ktor Okręgowy Zaciągu Ochotniczego czuwa, pod 
rozkazami D-cy Okręgu Generalnego, nad spra- 
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Sy 


: O ile napiyw ochotnika nie pomieści się w for- 
" macjach zapasowych, celem jaknajwiększej szyb- 
kości i sprawaości zaciągów, D-twa Okręgów Ge 
 meralnych, po porozumieniu się z Gen, lusp., na 
wniosek Inspektorów Okręgowych A. O. lub z wła- 
snej inicjatywy, wyznaczać będą obozy ochotników, 
związane jednak organizacyjnie a wywiaczonemi 
- formacjami zapasowemi, 

Chcąc uniknąć falszywych przypuszczeń, łączą- 
cych z powierzonem mi zadaniem, stwierdzam: 
| 1) Żadnej formacji ocholalczej poza aparatem 
państwowej wojskowej organizacji formować nie 
wolno, Natomiast każdej organizacji narodowej | 
= społecznej wolno się zg!aszać, jako takiej w celu 
- otrzymania pisemnego upoważnienia do mobili- 
gowania ochotników i oddawania ich partjami do 
zapasowych batalionów (szwadronów, baterii), 
względnie organizowanych obozów, aby ułatwić 


4 


uporządkowanych szeregów i materjału w przepi- 
sang formę oddziałów zapasowych. 

2) Jest tylko jedna Armia polska, w której 
ochotnicy stużą, bądź to przydzieleni do poszcze- 
gólnych oddziałów, bądź to w specjalnie sformo- 

| wanych kompanjach, bataljonach, pułkach i & Pa 
= & zatem nie pod sztandarem poszczególnych osób 
iub hasel, lecz pod państwowym sztandarem Orła 
|. Białego. dzierżonym przez Naczelnika Państwa i 
-Rząd Rzeczypospolitej, 


Państwu skupianie sił i wlanie gotowych już i: 


piUBUOTNIK" czwartek, 29 lipca IYZU r. 


(fak pojmuję wojsko i służbę narodową i ta- 
kie pojęcie musi wejść w krew społeczeństwa pol- 
skiego, bo tylko karność i skupienie wszystkich sił 
w Narodzie da pam moc materjalną, da niezmożony 
oręż w dłoń i ujawni nierozproszoną siłę ducha 
Narodu Polskiego pod hasiani: 

Posłuch i karność wobec Rządu — Jeden czyn 
społeczny — Jedno Wojsko — Jeden Wódz Na- 
celuy, x 

Generalny Inspektor: 
J. Haller, Generał broni, 


Tertettyte zarty, 


Posłowie socjalistyczni lubelscy w sprawie sarsu- 
tów przeciwko Lub. Stow. Spożywców, 


Otrzymaliśmy od posłów: M, Malinowskiego, 
Z. Dreszera i T. Dymowskiego następujące pismo: 
>  „Przeczytawszy w pismach lubelskich i war 
szawskich komunikat Komitetu Propagandy Poty- 
caki Państwowej, pomawiający Lub. Stow. Spożyw- 
ców o symputje komunistyczne a powodu odmo- 
wnej odpowiedzi kierownictwa tegoż Stow. na 
propozycje Magistratu m. Lublina utworzenia w 
biurze S-nia placówki zamówień na świadectwa 
subskrypcji pożyczki państwowej, — jako członko- 
wie tego Snia, mający wciąż 2 nim styczność í 
dbający o łego rozwój — uważaliśmy za swój obo- 
wiązek zainterpelować kogo należy o faktyczne 


"motywy odmowy, gdyż znając dobrze stosunki w 


L. S. S, nie mogliśmy przypuścić, aby odmowa ta 
wynikła na skutek sympatji do komunistów, 

Aby sprawę tę wyświetlić należycie i rozwiać 
ciągłe podejrzenia o intencje komunistyczne L. 8. 
S. czujemy się w obowiązku podać do publicznej 
wiadomości co następuje: 

- Zwrócenie się Magistratu m. Lublina o utwo- 
rzenie w biurze L, S. S, miejsca zamówień poży- 
czki państwowej nastąpiło w dniu 11-go maja r. b.; 
Rada Nadzorcza L. S. S. poleciia odpowiedzieć w 
dniu ti-go czerwca, zakomunikowano zaś Prezy- 
dentowi tę uchwałę w dniu 14-go czerwca n b. 

Odpowiedź brzmiała dosłownie: „Rada Nadzor- 
cza L, S 8. po rozpatrzeniu propozycji utworzenia 
w naszym biurze placówki zamówień na świade- 
ctwa tymczasowe subskrypcji pożyczki państwowej, 
przyszła do wniosku, że my jako instytucja apoli- 
tyczna, nie możemy prowadzić u siebie żadnej innej, 
oprócz spółdzieimej agitacji, ze względu na różno- 
rodny pod względem przekonań i zapatrywań spo- 
łecznych skład naszych członków. Niejprzesirzeganie 
tej ścisiej neutralności doprowadzić mogioby ła- 
cao do roziamów i upadku naszej instytucji, Z te 
go względu odpowiedź nasza musi byś odmowną”. 

Odrazu rzuca się w oczy termin korespone 
dencji. 5 

Zaproponowano L, 8. S. propagandę za po 
życzką w czasie, gdy wojska nasze odnosiły suk- 
cesy i gdy cała klasa robotnicza domagała się po- 
koju, Rząd nasz głuchy był wówczas na glosy 
proletarjatu polskiego, diatego też pożyczka pań- 
stwowa, w opiajł robotników uchodząca za poży” 
czkę wojenną, a nie odrodzenia, — nie mogla być 
wśród tej warstwy społecznej popularną. 

Zasada neutralności, o której mówi w swoim 
liście Zarząd L, 8. S rzeczywiście pomogla tej 
instytucji wiele przykrych chwil oszczędzić, — tyl- 
ko tej neutralności zawdzięczając, Swie to tak 
wspaniale się rozwija i zdobyło naczelne miejsce 
wśród polskich kooperatyw, — ele bywają chwi- 
łe, kiedy potrzeba od swych zasad odstąpić, — I 
gdyby wystąpiono do L. S, S, z powyższą propo- 
zycją nie w maju, a obecnie, gdy przedstawiciel 
robotników zasinda w Rządzie, gdy poczyniono 
krołd pokojowe i gdy Niepodległość Rzeczypospo- 
liiej jest zagrożona, — napewno p, prezydent o- 
trzymalby przychylną odpowiedź, 

Dziwne zaiste jest postępowanie Komitefu 
Propagandy Pożyczki Państwowej. — Nie podano 
do publicznej wiadomości odmowy L, S. S, zaraz 
po fakcie, w miesiącu czerwcu, ponieważ wtedy 
żadnego wrażenia sprawa ta by nie wywarła, — 
przeczekano półtora miesiąca i w chwili niebez- 
pieczeństwa, gdy cały naród solidarnie występuje 
— przypomina się rzeczy, które inne znaczenie 
posiadalyby, gdyby dzisiaj się dzialy, — Pobudki, 
któremi kierował się w tym wypadku Komitet P. 
P. P, jasnemi się staną, gdy zesławimy je a całą 
kampanją reakcji polskiej na L. S, S. 

Stowarzyszenie ło stol na bezwzględnie kla- 
sowem, socjalistycznem stanowisku, przyjmuje na 
swych członków tylko tych, którzy z światopoglą- 
dem socjalistycznym się godzą — i pomimo to roz- 
wija się wspaniale, 

Rozwój ten nie od dziś juź mie daje spokoju 
reakcji naszej, która wszelkich sztuczek używa, 
aby szkodzić S-niu, 

- Najpopularaiejszą dztsiaj bronią w rękach re- 
axeji polskiej przeciwko instytucjom robotniczym — 
jest pomawianie je o komunizm. Dlatego też i Lu- 
belskiemu Stowarzyszeniu Spoż. epitet ten wciąż 
się przyczepia, pomimo, iż w Radzie Nadzorczej 
tego Senia zasiadają obok ludzi nienależących do 
ładnej partji, i czynui członkowie P. P. S, — po 
mimo iż nigdy i nigdsie S-nie to nie dało powodu 
do pomawiania go o wystąpienia polityczne. 

Postępowanie więc Komitetu P, P, P. jest ten- 
deneyjnie obmyślane na szkodzenie instytucji, któ- 
ra zapisała sią w dziejach kooperacji polskiej, ja- 
ko wzór kooperatywy robotniczej, bezpartyjnej. 

Posłowie z Lubelskiego na Sejm Ustawodaw- 
czy Rzeczypospolitej Polskiej: M, Malinowski, Z. 
Dreszer, T, Dymowski, | 


P, 8. Wszystkie pisma, które wydrukowały 
omawiany komunikat Komitętu P, P, P. uprasza 
się o przedruk niniejszego, 


- Telegramy. 
órzónikał Polskiego Siaha Gderalkeqo 


Warszawa, 28 lipca. 

Komunikat sztabu generalnego W. P. do- 
nosi z duia 28 lipca: 

` Na północnym odcinku frontu oddzialy na- 
sze planowo zajmują linję Grajewo — Oso- 
więc — Kamieniec Lilewski — Kobryń. 

W centrum grupa poleska, po odparciu Io- 
kalnych ataków przeciwnika na szocie kobryń- 
skiej, bez silniejszego naporu odchodzi swem 
lewem skrzydłem na zachód, aby nie tracić 
łączności z armjami pólnocnemi. ` 

Na południu na linji Stochodu spokój. Nad 
Styrem i Seretem wojska nasze przegrupowują 
się do akcji zaczepnej. 

L Zast. czefa sztabu generalnego 
(-) Kuliński, gen. podpor. 


lacjąg da armji polskiej w. bacy, 


t Gz - Nowy, Jork, 28 lipca. 
(P. A. T.). Dzienniki: ułiejscowe podają 
wiadomości o oraz liczniej zgłaszających się 
do Armji Polskiej Ochotn'czej — Palatach i 
Amerykanach. Zwraca uwagę liczny napływ 
do formacji generała Hallera, fachowych ofi- 
cerów amerykańskich, 


- Wstrzymecie amonicji dia Polski: 


Lyon, 27 lipca. 
(P: A. T). Radjo. Pociąg z amunicją dla 
Polski, zatrzymany w Marburgu przez robotni- 
ków, odesłany został z powrolem do obszaru 
okupowa1go, ponieważ transport amunicji 
przez Niemcy uważany jest za złamanie neu- 
tralności, 
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A, H % a $ H r s 
Wojsa kodicyjas pazosiają w Rwidrymg 
i. Glsziykie, 

Boulogae sur Mer, 28 lipca. 
(P. A. T.) Milerand i Lloyd George na 
podstawie opinji marszałką Focha zgodzili się 
na decyzję Rady ambasadorów oo do pozostae 
wienia w okręgach Kwidzynią i Olsztyna 
wojsk włoskich i angielskich, 


8 fici Clasy, 


Prága, 28 lipca. 

(P. A. T.). (Radjo). Czeskie biuro prasos 
we poiaje: Według „Venkov'a“ rozsiizygnię- 
c'e sprawy Śląska Cieszyńskiego przedewszy st» 
kiem będzie zaciomunikowane obu rządom 
zaimieresowanym, Najwyższa radą koalicyjna 
meo wyda żadnego komunikatu o tem rozstrzye 
gnięciu. Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa doniesienie o rozstrzygnięciu kwestji ciee 
szyńskiej będzie podaae do wiadomości pi- 
bliczcęj we czwanięk, 


Renstylacja Gdcdsta, 


Gdańsk, 28 lipca. 

(P. A. T.). Z wczorajszego posiedzenia 
konstytuanty zanoiować należy, że wszystkie 
wnioski polskie, zmirzające do usunięcia 
krzywdzących przepisów konstytucyjnych, z0- 
stały odrzucone, Przeciw głosowała cała Izba, 
począwszy od najszrajniejszej prawicy aż do 
niezawis! socjalistów, Poseł polski Łan- 
gowski zaznaczył w swej mawie, że charakter 
konstytucji, przedłożonej zgromadzeniu pra- 
wodawczemu, jest nawskroś nacjonalistyczny 
i gwałcący prawa polskiej mniejszości naro* 
dowej, zagwarantowane przez traktat pokoje 
wy. 


D z Z O O O OE EE OO 


Pezo konferencja międzynarodową w. Londynie 


śzolkanie w Bonisgne. 


Lyon, 27 lipca. 
(P. A. T.). (Radjo). . Millerand i Lioyd 
George mają się spotkać we wtorek w Boulog- 
ne. Spotkanie to spowodowane zostało notą 
rządu sowieckiego, według której Rosja zgadza 
się na propozycję ang elską co do konferencji 
w Londynie, W konferencji tej miałyby wwąć 
udział które prowadzą wojnę z so- 
wietami, Życzeniem Rosji sowieckiej jest rów- 
niez, ażeby państwa okalicyjne wzięły udział 
w obradach. Ka skulek tego zwróci się rząd 
angielski do aljautów, donosząc © powyższej 
nocie. 
jek 1 Lyon, 27 lipca 
(GP. A. T.). Radjo O godz. 11 przybył na 
statku „Riviera“ do Boulogne Lloyd Georye, 
lord Curzon i Warinthon Ivans. Po południu 
tego samego duia rozpoczęły się debaty. 
Paryż, 27 lipca. 
(P. A. T.). (Havas). Miileraud, imarsza- 
lek Foch, Marsal, minister skarbu, general De- 
stiker (?), Berthelot kierownik wydziału po- 
litycznego w ministerjum spraw zagranicznych 
wyjechali dziś rano do Boulogne. 


Warmii Killea = 


` Pacyż, 27 Ipea, 

(P. A. T). (Havas). Komentując nowy 
zwrot w kwestji rosyjskiej „Echo de Paris“ pi- 
sze: Mileraud skorzysta ze spolkania w Bou- 
logne, żeby zwrócić uwagę Livyd George'a na 
sprawę Kwidzyuia i Olsztyna. Podjęcie sto- 
sutków z rządem sowietów Millerand uzależ- 
mi od warunków następujących: Odwolanie 
się do ludu rusy uuego, — wybory do zgruma- 
dzenia narodowego, — wezwanie do Londynu 
generała Wrangla oraz przedstawicieli wszyst- 
kich rządów, powstalych na terenach dawnej 
Rosji. Lloyd George zna te zamiary Milleran- 
da i spowodowa. zjazd w Boulogne, aby mu 
przedsiawić swoio zastrzeżenia. 

ró, Paryż, 28 lipca. 

(P. A. T). (Radio). Milerand upoważ- 
niory przez rząd, sprzeciwiał się dotąd uzna- 
piu sowietów, Na konferencji w Boulogne po- 
stawi on szereg warunków, od spelnienia któ- 
rych będą zależsły przyszłe stosunki Francji % 
Rosją. Jeżeli Rosja sowiecka podyktuje swoim 
sąsiadom warunki, kióre zagrażają ich niepo- 
dieglości i ch życiu politycznemu i ekonomicz- 
nemu, to pertra:towanie w takich okoliczno- 
ściach z sowietami oznaczałoby, że koalicja 
przegrała wojnę. 


A 
Przedustęjne porozaaiai, 

ć Londyn, 27 lipca. 
(P. A, T.). (Havas). „Daily Chronicle“ 
podaje wiadomość, iż rząd angielski porozu- 
mie się z rządem włoskim i francuskim, prag- 
age poznać ich pogląd na nolę rządu sowietów 
i utrzymać jedność polityczną frontu między so- 
juszniczego. 


Praga frantaska o zamierzona) kanra. 
Paryż, 27 lipca. 

(P.-A. T). (Havas). „Matin podaje, że 

po wozorajszyj, posicdzeniu rady ministrów, 


ministrowie oswiačezyli, fê rząd pozostanie 
wiemy oświadczeniu, zħìożonemu przea Mille- 
rada w lzbie coputowanych, a stwierdzające» 
mu, iż Francja nawiąże sbosunki z rządem 80% 
wietów jedynie w tym wypadku, jeżeli rząd 
ten uzną swoją odpowiedzialność swiódanną za 
działania rządów. poprzednich. „Le Joumal“ 
konsiatuje zmian? zaszłą w ciągu ostatnich 
trzech tygodni; obecnie sowiety stawiają wa- 
muki, od których Anglji trudno się uchylić, 
„Fetit Parisien“ zaznacza, iż rząd sowietów do- 
magając się zwołania do Londynu konferencji 
wszystkich wielkioh mocarstw choe spowodo- 
wać iafstyczie, a nawę} może formalne uznanie 
tego rządu przez wszystkie państwa Eunopy. 
Ten sam dziennik podaje, iż Lloyd George 
oświadczył wczoraj w Izbie gmin, że rząd ane 

geLfńi przeslał niezwiocznie rządom sprey- 
m erzotym życzenie rządu sowietów, w Spra- 
“wie zaproszenia sprzymierzonych na konteren= 
cję w Londyuie. Lloyd George wyraża nadzie- 
ję, iż Europa wkracza na drogę pokoju. „Fi 
garo“ przyznaje zupelną słuszność Milleraado- 
wi, który oświadczył, że rząd sowietów winien 
dowieść, iż jest guduy miana rządu. 


Ellleraad zgadza sią na konioreację. 


* _ Berlin, 27 lipca. 

(P. A. T.). Radfo. „Daily Telegraph“ pi- 
sze, że Millerand skłonny bylby wziąć udział 
w konterencji londyńskiej, o ileby rząd bolsze” 
wieki przyjął. zobowiązania finansowe dawnej 
Rosji i general Wrangel został powołany da 
Londynu. 


kacryta | Japala wezmą udział 
w koaien 


Gdańsk, 28 lipca. 

(P. A. T) „Danziger Zeitung“ donosi € 
Kopenhagi: W londyúskich kołach miarodajs 
nych twierdzą, że Ameryka i Japonja wezmą 
udział w zamierzonej konferencji w Londynie 
w sprawie pokoju rosyjsko-polskiego. Żąda- 
nie sowietów rozbrojenia armji generała 
Wrangla spotyka się w Anglji a ogólnym 
sprzeciwem. Lloyd George nie widzi jednak 
w tem żądaniu przeszkody nie do przezwy* 
ciężenia. 


Pokój ogślae-carogejikl 1 Rosia sowiecką? 


Boulogne sur Mer, 27 lipca. 
(P. A. T.). Havas. Dziennik „Nord“, za- 
mieszczając depeszę, donoszącą o spotkaniu 
Lloyd Georga i Milleranda, oświadcza, iż oba- 
dwaj naczelnicy rządów uznali, iż należy się 
porozumieć co do sposobu rozwiązania zagad 
nienia rosyjskiego. Nie jest niemożliwe, iż præ 
mjer angielski i francuski uważają chwilę 0- 
becną za odpowiednią do zawarcia pokoju « 
rządem sowietów, zamieniając rokowania roe 
syjsko-polskie na konferencję, na której 
wszystkie państwa, zainteresowane w sprae 
wach rosyjskich, ułożyłyby preliminarja po- 
koju. Jest to pogląd Lloyd Georga, który zæ 
proponował Millerandowi spotkanie w Boie 
logne prawdpodobnie w celu skłonienia go do 

podzielenia tego poglądu. 

Londyn, 27 lipe% 

(P A. T.). Havas. Iloyd George ośw iads 
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Lartąd Kiogmatograf „Sorento“ (Garszałkowsta 34) 


e najgoręcej przeciw 


04 i zaznacza, że nikt nie może być z wiąkszem ka 
którego właścicielami są oficerowie, ci Zaś Z0 swej strony autora =., 
mre A sie odszukać i odpowiednio ukarać. Jednocześnie nadmieniam, 


nych otiar nie składało. 


inwazji na ziemie polskie, niema 
już obecnie żadnych przeszkód do podjęcia ro- 
|Rowań z delegatami bolszewickimi, którzy 
prawdopodobnie wksótce przybędą do Londy- 


o porozienie aeg frezonie 


Paryż, 28 lipca. 
(P. A. T.). (Havas). Specjalny korespon- 
gent agencji Havasa donosi telefonicznie z 
‘Boulogne sur Mer, że w godzinach popolud- 
piowych odbyła się pomiędzy premjerami 
Lloyd Georgem i Millerandem konierencja, po- 
święcona sprawie zwolania w Londynie ogól- 
| nej konferencji międzynarodowej zgodmie z ży- 
czeniem rządu sowietów. Rząd Wielkiej Bry- 
„tani wyśle do Cziczerina odpowiedź, w któ- 
rej zaznaczy, że na zasadzie uzyskanej zgody 
Francji wzmiankowana konferencja międzyna- 
rodowa może się odbyć w Londynie, o ile rząd 
polszewicki, wbrew swemu żądaniu dotychczas 
 wysuwanemu, zgodzi się na to, ażeby los Pol- 
(ski był na tej konferencji przedmiotem dy- 
_ gkusji, O ile rząd moskiewski przystanie na 
ten warunek, wówczas Milleraud będzie zapy- 
tany o opinię, jaki bieg dalszy nadać należy 
| propozycjom bolszewickim, i postawi ze swej 
stony warunki, jakie w stosunku do rządu 
 sowiętów będzie uważał za niezbędne. W me- 
czonej konferencji londyńskiej mieliby ewen- 
tuzlnie wziąć udział zarówno przedstawiciele 
Rosji jak i państw kresowych. Lloyd George, 
przyłączając się do postulatów rządu francu- 
skiego, zadecydował odłożyć chwilowo dalsze 
rokowania z bolszewikami. Korespondent Ha- 
vasa kończy uwagą, że, wobec powyższego, Pol- 
ska może mieć nadzieję, że nie grozi jej jeszcze 
zmiażażenie w rokowaniach sam na sam z bol- 
szewikami. 


cm anna 


| 

p Bonar Law o stotenkach 
| | aBgicisi0-709pjs KICH. 
| Berlin, 28 lipca. 

(P. A. T.). (Radjo). Z Londynu donoszą; 
Bonar Law oświadczył w Izbie gmin: Rząd an- 
gielski me utrzymuje obecnie żadnych siosun- 
ków z generałem Wraugiem i ma periraktować 
bezpośrednio z rządem sowiedik ni. Na zapy- 
tenie w sprawie jeńców angielskich w Baku, 
odpowiedział Bonar Law, że wediug ostatnich 
wiadomości traktowani są oni w Sposób nie- 
| ludzki, Wbrew obietnicom zamkmięto 50 jeń- 
'oów angielskich na małej przestrzeni, podczag 
(gdy wszystkich innyeh jeńców nie wyłączając 
dwóch Francuzów uwolniono. „Rząd angielski 
| po to gotów jest pozwolić na wyjazd 
(wszystkim obywatelom rosyjskim, znajdującym 
się w Anglji, jeżeli rząd sowietów wypuści 
wszystkich obywateli angielskich z Baku i po- 
zwoli im wrócić do Ojczyzny. W sprawie tej 
rząd angielski przyjął propozycję Litwinowa, 
aby w kwestji zupełnej wymiany jeńców o ile 
możności jaknajrychlej wypracować umowę, 0- 
raz wyznaczyć miejsce wymiany tychże jeńców. 


Liga karodów. 


Paryż, 28 lipoa. 

(P. A. T.). (Havas). W dniu 3 sienpnia 
odbędzie posiedzenie w St. Sebastian stała ko- 
misja doradczą dla spraw wojskowych, mor- 
skich i lotnictwa, przewidzianą trakiatem Li- 
gi Narodów. Posiedzenie to będzie poświęco- 
ne naradom nad środkami technicznemi, nie- 
zbędnemi dla zastosowania artykułów 1 i 8 
traktatu Ligi. 
| 


boga a Niemy. 
Berlin, 27 lipca. 

(P. A. T.). Radjo. Lloyd George oświad- 
czył w lzbie gmiu w odpowiedzi ma zapyianie, 
że w najbliższych tygodniach okaże się, czy 
Niemcy mają szczerą Cliięć wykonania trakta- 
tu pokojowego. Jeżeli Niemcy istotnie będą się 
starały wykonać warunki rozbrojenia i dosta- 
wy węgla, niema najmniejszej wątpliwości, że 
otrzymają zaproszenie na członka Ligi Naro- 
dów. 


liemcy chcą wypołaić: zobowiązania. 


Lyon, 27 lipca. 
(P. A. T). (Radjo). Kancierz Fehren- 
bach w czasie mowy w parlamencie oświadczył, 
że Niemcy powinny dołożyć wszelkiej energji, 
ażeby wypełnić zcbowiązania, przyjęte na kon- 
ferencji w Spa, a doiyczące spraw wojskowych 
i kwestji węgla. 


ko ógłoszeniu, które miało miejsce w „Kurjerze Warszawskim Nr. 


dla armji polskiej jak „Sorento*, 
tora — oszczercę cynicznego żartu 
że kino „Sorento“ żad= 
Wanda Kośmińska. 


raśtuzi w Damaska. 


Lyon, 28 lipca. 
(P. A. T.). (Radjo). Według depeszy z 
Beyruthu, wojska Faycala zaatakowały kolum- 
ny francuskie. General Gouraud zadał im klę- 
ską i opanował Da..eszek. Straty Faycala są 
znaczne. 


Echa porwadia dr. Doriena, 


Nanen, 27 lipca. 
(P. A. T). Radjo. Dr. Dorteu, który swe- 
go czasu chviał być prezydentem! republiki 
Nadreńskiej, został aresztowany w Wiesbade- 
nie na rozkaz najwyższego sądu niemieckiego, 
Areszt jednak prawdopodobnie będzie znie- 
siony, gdyż policja francuska nie działała zgo- 
dnie z rezolucją komisji międzysojuszniczej. 


W Wilnie rządzą: boszewity, 


Gdańsk, 28 lipca. 

(P. A. T.). „Danziger Zeitung“ donosi, że 
litewskie wladze cywilne opuściły Wilno, na- 
tomiast przybyly do Wilna władze cywilne bol- 
szewickie, Wszystkie mozporządzenia litewskie 
zostaly pozrywanę, a zastąpione rozporządze- 
niami rosyjskiemi. Nadzwyczajna komisja dla 
zwalczania kontrrewolucji podjęła w Wilnie 
działalność. 


Wieki pożar w Bomiaya. 


Bombay, 27 lipca. 
(P. A. T.). Od 17-go lipca stoi tak zwany 
rynek sukienniczy w płomieniach. 200 maga- 
zynów indyjskich zostało zupełnie ZniszE40- 
nych. Szkody wynoszą conajmniej 5 miljonów 
funtów szterlingów. 


Kaidstiofa lolaita. 


Lublin, 28'lipca. 
(P. A. T.). Wczoraj wieczorem spadł, ćwi- 
czący się nad łąkami pod miasiem aeroplan. 
Pilot ocalał, aoroplan ulegl spaleniu. 


L Życia parti. 

- Dziś o godz. 1i-ej odbędzie się posie- 
dzenie O. K. W. w lokalu Z. P. P. S. w 
Sejmie. 

Koatoroncja informacyjna, 

Wczoraj odbyła się w Warszawie w loka- 
lu O. K. R. partyjna konferencja informacyjna. 
Obecni byli reprezentanci nasiępujących okre- 
gów i organizacji partyjnych: Warszawa, War- 
szawa Podmiejska, Łódź, Zagłębie Dąbrow- 
skie, Włocławek, Płock, Radom, Piotrków, 
Skarżysko, Radomsko, Częstochowa, Kalisz, 
Siedlce, Pabjanice, Kielce, Żyrardów, Socha- 
czew, Pruszków, Łowicz, „Kraków, Tarnów, 
Nowy Sącz, Chrzanów, Drohobycz, Poznań, 
Gniezno, Toruń. 

Do prezydjum wybrano tow. tow.: Kwa 
pińskiego, Szczawińskiego i Ziólkowskiego. 

Tow. Ziemięcki referował sytuację poli- 
tyczną i sprawę udziału P. P. S. w rządzie koar 
licyjnym; tow. Sochacki — stanowisko prze 
ciwników koalicji. W ożywionej dyskusji za- 
bierali głos przedstawiciele prawie wszyst 
kch reprezentowanych okręgów, oraz członko- 
wie Rady Naczelnej. 


SPRAWOZDANIE 


z posiedzenia Okr, Kom, Rob. P. P, 8, odbytego 
w dniu 27 lipca r. b, 


Porządek obrad: 1) Sprawy organizacyjne. 2) 
Sprawy polityczne, 8) Sprawy finansowe, 4) Wol- 
me wnioski. ( 

1) Okr, Kom, Rob, poleca egzekutywie dokonać 
spisu towarzyszy, zdolnych do pracy i podzielić mię 
dzy nich pracę w O. K, R, i na dzielnicach, O. K 
R. poleca dzielnicom zwoływanie zebrań co tydzień 
z powodu powagi sytuacji, O. K. R, uchwala, że to- 
warzyszy, uchylających się od zobowiązań, które na 
siebie przyjęli, oddawać będzie pod sąd partyjny. 

0. K. R, poleca egzekutywie odwiedzać biuro 
przynajmniej 8 razy na tydzień, 

2) Sprawy finansowe. O, K, R, wzywa dzielni- 
co do regularnego: oplacania podatku partyjnego 
0. K, R. wyłania komisję rewizyjną, której poleca 
rowizję książek ma dzielnicach, Komisja rewizyjna 
winna dokomywać rewizji tych książek przynajmniej 
raz na miesiąc, 

0. K. R. uchwala opodatkować jednorazowo 
wszystkich członków organizacji warszawskiej w 
wysokości 10 mx. Wybrano komisję: Łokietek, Żer- 
kowski i Zendlewicz, sz 

8) Sytuacja polityczna, Warsz. Okr, Kom, Rob 
P. P. S. stwierdza, że stanowisko. jakie zająt C. K 
W. i klub posłów socjalistycznych w sprawie two- 
rzenia rządu obrony kraju, było jedynem wyjściem 
z obecnej sytuacji, w jakiej znalazły się kraj i per- 
tja. O. K. R. poleca swemu delegatowi na konferen- 
cję ogólnoktujową, aby stanowiska tego bronił n 


konłerencji, 
0. K. R. wysyła, jako swego delegata. tow. 
Szczypiorskiego, * Sekretariat, 


RADZE) maa 


„ROBOTNIK” czwartek, 29 lipca 1920 r. 


Uchwały ogólnego zebrania dzielnicy Praskiej. 


Zebrani robotnicy dzielnicy Praskiej P. 
P. S. w dniu 28 lipca 1920 r., po wysłuchaniu 
referatu o sytuacji politycznej, stwierdzają, że 
wstąpienie P. P. S. do rządu obrony kraju by- 
ło jedynem wyjściem z sytuacji, w jakiej zna- 
lazł się kraj'i partja. Zebrani domagają się 
ud przedstawiciela swego w rządzie, tow. Da- 
szyńskiego, aby użył eałego swego wpływu i 
swej władzy w tym kieruiku, aby uchronić 
organizacje robotnicze przed zamachami re- 


„akcji, jaka w ostalnich czasach szczególnie się 


rozszalała. Zebrani wzywają klasę robotniczą 
do wytężenia sił ku obronie zagrożonej nie 
podległeści kraju, a od rządu domagają się za- 
bezpieczenia bytu rodzinom poborowych i o- 
chotników, walczących na froncie, 

Zebrani wzywają C. K. W., aby wyłonił 
specjalną koniisję. która zbierałaby wszelkie 
dane o uadużycach i represjach, dokony War 
nych w stosunku do organizacji robotniczych. 

Zebrani wzywają rząd, aby plakatami po- 
dał do wiadumeści cgółu o tych zasiikach, ja- 
kie przysługują na mocy uchwał odnośnych 
czynników poborowym į ochotnikom. 


Eaczność tramwajarze! W piątek o godz. 6.50 
w lokalu O, K. R. odbędzie się pósiedzanie Kom. 
tramwajarzy, Proszony o przybycie tow, Zalewski, 


Koto Inteligencji P, P, 8. Zgromadzenie walne 
członków i sympatyków Koła Zw, P, P. 8. odbędzie 
Się w dn. 80 lipca, t. j. w piątek o godz, 7% wiecz, 
w lokalu O. K, R. Obęcność wszystkich bezwabun- 
kowo konieczna, 


Ogólne zebranie drielnicy członków Powiśla od- 
będzie mię w piątek dn 80 lipca r. b, o godz, 7 w. 
7 lokalu ul. Solec 68, 


Zebranie komitetu członków driolniey Terozo- 
limskioj odbędzie się w piątek dn. 80 lipca o godz. 
7 wiecz, w lokału ul. Chłodna 41, 


W piątek dn. 80 lipca o godz, 5 pp. odbędzie 
się zebramie egzekutywy Okr, Kom, Rob, P, P, Sy 
Al, Jerozolimska 56. 


yA 1, p i 
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Represje. 

W Skolem (Małopolska) aresztowano dzie- 
więciu członków ogółno-zawodowego Stowa- 
rzyszenia „Naprzód“ 4 odsłano do Lwowa. 
Stamtąd bez prolokółu i badania wysłano a- 
resztowanych do Warszawy. Dn. 21 b.m. przy- 
byli więźniowie do Warszawy; ponieważ na 
karcie służbowej, towarzyszącej więźniom es- 
korty, posądzeni są o przeciwpaństwową dzia” 
łalność, przesyła się ich do Poznanial Nie- 
wiadomo dlaczego, bez Śledztwa i sądu, wlecze 
się dziewięciu robotników z Wschodniej Mało- 
polski do Poznania! Co to ma znaczyć? 


Kalentarz robotniczy P. P. S. 


na r. IDZI. 


Z końcem października ukaże się wiel- 
ki ilustrowany Kalendarz Robotniczy P. P. 
S. na rok 1921. Na treść kalendarza zlo- 
żą Bię: artykuły społeczno - polityczne i 
popularno - naukowe, wspomnienia uczest- 
ników walk o niepodległość i socjalizm, no- 
wele i wiersze, oblita kronika ruchu par- 
tyjnego, zawodowego, spółdzielczego i kul- 
iuralno - oświatowego. Kalendarz Robot- 
niczy zawierać będzie dział humorystycz- 
no - satyryczny, oraz szereg ilustracji. 

Redakcję Kalendarza Robotniczego, 
objęli tow. tow. F. Perl i J. Sochacki. 

„Prosimy towarzyszy o nadsyłanie arty- 
kułów i wspomnień, zaś organizacje robot- 
micze o dostarczenie redakcji Kalendarza 
danych informacyjnych o swej działalności, 
oraz fotografji, ilustrujących ważniejsze 
wydarzenią w ruchu robotniczym. 

Termin do nadsyłania wszelkich ma- 
terjałów — 15 września. 
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(4 sig rohi z othotnizańti/ 


Nawoluje się gorączkowo do -wstąpienia 
do wojska, setki i tysiące zgłaszają się na o- 
chotników, a tymczasem marnuje się zapał 
tych, co w pierwszych stanęli szeregach. O sto- 
sunkach w Rembertowie podaliśmy już kilka 
uwag, obecnię przytaczamy wyjątki z listu, pi- 
sanego przez jeduego z ochotników. Słowa 
poniższe żadnych nie wymagają komentarzy: 
Rembertów, 21 lipca 1920. 
«Dopiero dzisiaj znalazłem chwilę czasu, 
aby Słów kilka skreślić. Piszę „znalazłem 
chwilę czasu”, gdyż pomimo, że nie nie robi- 
my, czasu absolutnie niema. Boć nie można 
nazwać pracą pożyteczną dla ochotnika ciągłe 
„ewidencje“, zbiórki, masa bezużytecznej biu- 
rokratycznej pisan'my, wyczekiwanie trzy razy 
dziennie po 2 i dlużej godzin (za każdym razem) 
w ogonku, aby otrzymać śniadanie, obiad i ko- 
lację... 
Austrjackie 
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porządki przeniesione na nasz ; nierz cierpi, nie będze po ipod s: A 
grunt przez b. c. k. urzędników i wojskowych. | Tem, kto chce pracoweć nawet bez NIC. E 


„krotnie liozniejszym nieprzyjacielem, a my tt- w 


Twiązek Roboteer. Sowar Spóldzielczyh 
uł, Wolst- © © 7-30, 72-58 | S29.. 
Adre: telegr: „Warsa arSpółdzielca”. 


Hurtownia Związku świeżo nabyła AR 
partję obuwia amerykańskiego i wiedeń+ 
skiego w dobrym gatunku, o 


Ceny sprzedażne są następujące: 
Kamasze męskie ameryk. czarne 
i żółte 980 mk. za parę. i 
Kamasze męskie wiedeńskie 970 mk. 
za parę. 
Ale to wszystko byłoby głupstwem, boś 
rozumieuny wszygcy czas wojny, zresztą jeżeli 
chodzi o jedzenia, spamie, próżniaczenie ma i 
tp. to z tym jest zupełnie dobrze, 
bardzo dobrze, zadobrze. Chodzi jednak o au- 
pelide coś innego. Wstąpiliśmy jako ochy 
nicy nie po to, aby nas cęgano 150 razy po 
różnych ewidencjach I t. p. biurokratycznyh  — 
„łoawałiach”, nie po to aby się próżmiaczyć i 
zażywać letniego mieszkania w taa 
ale po to aby jaknejprędzej pójść na front, 
Codziennie czytamy w komunikatach że 
wojska nasze cofają się, zmagając się z wielo 


taj trzeci już dzień zbijamy bąki — powtarzam 
powielokroś — bezużytecznie, bo Rembertów 
jest punktem zbornym, nie ćwiczą nas prawie — 
wcale, wałęsamy się z kąta w kąt. z 
Ludzie rwą się na front, trzeba kontecz- 
nie ten zapał wyzyskać, trzeba 
porozsyłać ludzi po pułkach (jest nas jui około 
2,000), aby tam, stojąc w szeregu, bronili kra» | 
ju 1 jednocześnie podłrzymywali ducha innych, 
dla szarej masy żołnierzy, aby byli ostoją w à 
tych ciężkich chwilach.. Ale na litość Boga, 
DADE nas tulaj, nie trzymać bezużytec 
e | | 
Niektórzy z kolegów (koledzy z Krakowa) 
już drugi tydzień marnują, wielu kolegów b č 
wojskowych, dzisiaj już 8-my dzień oczekuje 
„przydziału, | wszyscy roupacziiwie pyłają, 
jek długo jeszcze marnować będziemy drogi 
czes, nie tutaj nasze miejsce, nie po © wsieę 
powaliśmy do wojska! Sien taki jak obecnie 
ostudza zapał, entuzjazm, bezczynność demo- 
rairzuje, ochotnik zaczyna wzemrać, Gakuć, 
przegląda się nieporządkowi, brałbowi elemen 
tarnej organizacji, zaczyna krytykować, zatem 
już na samym początku swej służby wojsko- 
wej nie odnosi się z zaułaniem do kierowni- 
ków wojskowych"... 


MES 


Głosy cżytelników. 


Samowoła kamieniczników, 
W swoim czasie czytalem w „Robołniku”, aże- 

by o wszelkich nadużycizch ze sirouy właścicieli 
domów zawiadamiać Sz, Redakcję, korzystam więc 


skiej, zaczęła woda dziurgować, więs ja jako 
mienny mieszkaniec, nie chcąc narażać 
na stratę, podałem o tem do wiadomości 
wodociągów i kanalizacji, Po paru n rm 
legowany funkcjonarjusz stwierdzi, że kran jest _ 
popsuty i driurguje. Następnie administras 
tor p. Wincenty Rudnicki, zięć gospodyni tego d- 
mu, kran odjął, śrubę zekręcił, dodając przytem, 
że żadna władza, ami policja, eni sąd nie z 
go do reperacji kranu, Od tej chwili 


zmuszą 
razy juń 


zobaczył tylko śrubę, mówiąc: 
wiadomienie od gospodyni, że 
porządku. Udałem się ze skargą pana 
oowego, który mnie zapewnił, że wodę będę 
ale tymczasem już upłynęło perę dni i wody nie 
mam, a mieszkam na drugiem piętrze i 

Więc pomyślałem, czy czasem administrator 
nie ma racji, kiedy mówił, że żadna siła ani na 
niebie, ani na ziemi nie zmusi go do naprawy 
kranu, 


Pozostaję z giębokiem poważaniem "88 
Ludwik Rochcygiel, 


Ze 
NY > 


Szanowny Redaktorzel ŻA 
W artykule „Pod maską f, z, jedności narodo- Ę 
woj“ jest wzmianka, iż altademiczki żydówki skar- 
żą się, że nie chcą ich przyjmować do Czerwonego 
Krzyża, ani do żadnej instytucji wojskowej; trzeba - 
wyjaśnić, że to samo spotyka i Polki, które do iad- 


a chciałyby tylko w miarę 
stem telczerką i kilkanaście lat 
działach chirurgicznych; kiika 
rowałam swoją pracę na opairywanie 
nierzy, wiedząc, iż teraz jest mnóstwo dB 
łam najpewniejszą, iż moja oferta niezwłocnie > 


; 


Aan 


Crerwony Krzyż wpadł w ręce arystokratęk, tych 
specjalistek od filantropji w rodzaju cE 

drowiczówny i esłej tej świątobliwej kliki, | 
która nikogo do pracy nie dopuści z poza í 2 08 


koła. Ich kamienne serca nie wzruszą się, jeżeli R l 


W chwil obecnej, groźnej dla naszej ojczyzny, 
gdy prasa nawołuje do zaprzestania walk kiaso- 
mych, aptekarze warszawscy (jak wogóle burżua- 
zja) uważają, że jest to najodpowiedniejszy moment 
do walki, Powolując się aa brak wykwałlitikowa- 
nych farmaceutów, chcą w niepodległej Polsce ode- 
brać nam to, cośmy wywalczyli za czasów caratu 
w 1906 r, a mianowicie podwójną zmianę. Apte- 
karze warszawscy już od roku nosili się z zamia- 
rem zniesienia podwójnej zmiany, a zaprowadze- 
nia jednej, lecz dotychczas to im się pie udawało, 
więc teraz, gdy większość farmaceutów wstąpiła 
do szeregów, aptekarze wprowadzają swe niecne 
zamiary w czyn, lecz nie na czas wojny, lecz na 
stałe, chcąc w ten sposób pozbawić pracy tych 
pracowników, którzy powrócą z wojska, ' pozosta- 
łych zaś zmuszają do wykonywania przy znacznie 
zmniejszonym personalu w ciągu 8 godzin tej pra- 
cy, którą .wykonywał większy personel w ciągu 
= 14 godzin, t, j, od godz, 8 rano do 3-ciej po pal. 
~ jedna zmiana, druga zaś od S-ciej po poł, do 10 
wiecz, Narzucając nam obecnie jedną zmianę, zmu- 
szają tem samem co 8-ci dzień, t j. gdy apteka 
dyżuruje, do pracy pracownika w ciągu 84 godzin, 
_. m przerwą 2-u godzinną na obiad jednego dnia 
i 2-u godz, drugiego. Gdy pracownicy, chcąc utrzy- 
mać podwójną zmianę i zaradzić brakowi farma- 
ceutów zaproponowali pracę od godz, 9 rano do 
9 wiecz i coo 8-ci dzień wolny z tym warunkiem, 
żeby aptekarze placili pensję tym pracownikom, 
którzy wstąpili do wojska, to, propozycja owa zo- 
stela przez aptekarzy odrzucona, Wobec tego, że 
warunki narzucone przez aptekarzy nie były za- 
'_ akceptowane przez związek zawodowy farmaceu- 
'__ tów-pracowników, więc pracownicy pracują, jak da- 
| wniej, na 2 zmiany, chociaż są zmuszani przez ap- 
~  tekarzy do wychodzenia o godz. 7-mej wiecz, A 
więc aptekarze, jak z tego widać, sami prowokują 
walkę, 

A teraz próbka patrjotyzmu apekarzy, Na jæ 
dnem ze śwych zebrań ci pseudopatrjoci uchwalili 
zakupić dla swych pracowników pożyczkę Odro- 
dzenia po 1000 mk., czego nie omieszkali ogłosić 
w swoim dwutygodniku „Wiad. Farmaceutyczne”, 
tylko „zapomaieli* dodać, że jednocześnie zamie- 
rzali otrącić owe 1000 mk, odrazu przy wypłacie 
pensji, nie rozkladając na raty miesięczne, jak to 
robią inne firmy, Owa propozycja zostałą natural- 
'nię z oburzeniem odrzucona, gdyż w. ten sposób 
zakupić pożyczkę każdy sam potrafi, nie potrze- 
bując łaski pp. aptekarzy, 

Z chwilą, gdy praćownicy aptek wstąpili do 
_ wojska, zostaly postawione apiekarzom żądania 
" wypłacenia 8 miesięcznej pensji, według ostatniej 
normy. Po długich targach zdecydowali się wypła- 
/. cić 2-wu miesięczną pensję, podług starej normy, 
| kj. 6000 mik, w 2 ratach, Kasując zaś samowolnie 
' urlopy, tem samem dodają tylko 1200 mk., gdyż za 
_ urlop należy się 4800 mk. (t, j. pensja miesięczna), 
pracownik z urlopu nie skorzystał, I to się 
szu ie nazywa sumą 6000 mk. na ekwipunek! 
" Nie bacząc na przyjęte zobowiązanie obecnie uchy- 
/ lają się od wypłacenia powyższej sumy. A teraz 
_ słówko, jak aptekarze starają się ulżyć niedoli 
- ludzkiej w nabywaniu ieków. W burżuazyjnych 
pismach oglosili, że dając pracownikom 60% pod- 
'wyżki (pracownicy żądali 100%), nie żądają re- 
kompensaty w postaci podwyższenia taksy, nie chcąc 
jak się wyrażają potęgować drożyzny lekarstw, 
| ‘gdy tymczasem otrzymali nową taksę jeszcze w dniu 
| 6 czerwca, wyższą przeciętnie o 50%, pracownicy 
' zaś otrzymali podwyżkę dopiero od 1 lipea, cho- 
" ciaż żądania były wystawione w połowie czerwca, 
| jwięe już dobrze zdążyli napchać sobie kieszenie, 
" Prócz tego setki środków nie objętych taksą urzę- 
_ jdową, taksują według swego widzimisię, a przy 
_' podręcznej sprzedaży zupełnie nie stosują się do 
3 obowiązującej taksy, przyczem Tow. Farmaceuty- 
_ czne (właścicieli) wydaje co miesiąc prawem ka- 
/ duka swoją taksę odręcznej sprzedaży, Czas już 
_ wielki położyć kres panoszącej się klice paskarzy, 
e zdobywającej majątki na nędzy i krzywdzie ludz- 
_ kiej i upaństwowić apteki, 
SF i Farmak, 
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Żądać wszędzie w kooperatywach i sklepach, 
Bliższych informacji udziela 


-wo Ako. Sibnnit 


Odia w Warszawie, Fredry M, l tal 205-10, 


„ROBOTNIK” czwarfek, 29 mpa 1920 m. 
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Zycie gospodarcze, 
Notowania gieldy, warszawskiej, 


Franki franc, 16,50, 
Funty ameri, 745—740, 
Dolary 178—132, 
Marki niem, 465—407, 


Kronika. 


Sprostowanie, W artykule tow, Kieleckiego: 
„Blędy mszczą się“ pomieszczonym w nr, 202 „Ro- 
botnika”, wkradła się pomyłka, Zamiast zdania: 
„należało wówezas zmusić Rosję, zagrożoną przez 
Denikina i Koigaka, do uregulowania granic mię- 
dzy Polską i Rosją, uwzględniając w całej roziąg- 
łości prawa Litwy, Białorusi i Ukrainy do niepodle- 
glości*, powinno być: należało wówczas porozumieć 
się z Rosją, zagrożoną przez Denikina i Kołczaka 
do ureguolwania granic z Polską, 

Wezwanie do akademików-żolnierzy, Wydział 
Opieki nad Żołnierzem Ligi Akademickiej Obrony 
Państwa wzywa wszystkich akademików, znajdują- 


cych się w wojsku, do zgloszenia swych przydzia», 


łów, każdej zmiany tychże w celach ewidencyjnych, 
oraz w celach ułatwienia Wydziałowi utrzymywa- 
mia kontaktu, niesienia doraźnej pomocy wspom- 
mianym kolegom, Uprasza się jednocześnie wszyst- 
kich, którym wiadome są przydziały akademików- 
żolnierzy, o komunikowanie ich pod adresem: Wy- 
dział Opieki nad Żolnierzem L, A, O, P. Uniwer- 
sytet, gmach rektorski, I piętro. 

Z Obyw, Kom, Wykonawczego (sekcja infor. 
macyjna), Wobee powtarzających się ciągle faktów 
pozosiawiania bez opieki na dworcach i ulicach 
Warszawy przejeżdżających żołnierzy, którzy w '0so- 
bach swoich komendantów zwracają się do Sekcji 
Informacyjnej, dokąd udać się mają na nocleg i po- 
silek — Sekcja Informacyjna niniejszem prosi Sto- 
warzyszenia spoleczne, handlowe, sportowe i inne, 
które ofiarowały swą pomoc O, K. W, Obrony Pań- 
stwa w dziale pomocy żolmierzowi o przybycie w o= 
sobach upoważnionych delegatów do aud, XI gma- 
chu giów. Uniwersytetu we czwartek 29 b, m. o g. 
7-ej wiecz,, w celu skoordynowania akcji w wymie- 
nionym kierunku, 

Kursy dla sanitarjuszy, Ministerjum Zdrowia 
Publicznego w początkach przysziego tygodnia roz- 
poczyna dwutygodniowe kursy dla sanitarjuszy i sa- 
nitarjuszek, Kandydaci i kandydatki po ukończeniu 
ich będą przekazywani władzom wojskowym, Wy- 
magane jest wykształcenie w zakresie szkoly po- 
wszechnej lub 4 klas szkół średnich. Zapisy kan- 
dydatów przyjmuje Wydział II Miniisterjum Zdro- 
wia Publicznego (Belwederska 2) codziennie od 10 
do 12, 

Wydział Ewakuacyjny Zarządu Cywilnego Ziem 
Wschodnich wzywa wszystkich ewakuowanych urzę- 
dników Z. C. Z. W., przebywających w Warszawie, 
lub przybywających, by niezwłocznie w terminie 
trzydniowym zgiosili się do Wydziału Ewakuacyj- 
nego — Ekspozyiura Z, C. Z, W., Kredytowa 2, ce 
lem rejestracji i wypełnienia deklaracji personal- 
nej. Niewypelnienie tych formalności w oznaczonym 
terminie spowoduje rozwiązanie stosunku służbo- 
wego bez odszkodowania zę wszystkiemi skutkami 
prawnemi, jod RSA 


niniejszem wszystkich kolegów klas 
6, 7 i 8 żydowskich sakół średnich 6 bezwzględne 
przybycie na wiec w sprawie wstąpienia do Arumji 
Ochotniczej, mający się odbyć d, 80 b. m, o godz 
12-6j w lokalu gimnazjum inż, J, Finkla przy ul. 
Leszno nr, 14, Równocześnie upraszamy sz, pp, kie- 
rowników i nauczycieli o łaskawe przybycie, 


(a) Roboty remontowe, Magistrat postanowił 
wystąpić do Rady Miejskiej o wwiększenie kredy- 
tów na roboty remontowe w gmachu ratusza o su- 
mę mk, 150.000 z przeznaczeniem na roboty przy u- 
rządzeniu pomieszczeń na biura wydziału budownie- 
twa, przenoszonego do ratusza. : 

(a) Rzeźnia dla wojska, Magistrat postanowił 
oddać rzeźnię praską przy ul. Nami 1 
do wyłącznego użytku imiendentury Okr, Gen, 
Warsz, pod” warunkiem uiszczania opłat na rzecz 
miasta za używanie rzeźni według obowiązującej w 
danym czasie taryty miejskiej, 


m.  KROCRMAL do BIELIZNY Beciasiech "=== 
YE" FARBKA do BIELIZNY Reckitt's = Blue | 
PŁYN do CZYSZCZENIA METALI gechitts-Brasso 


Renomowanej angielskie] firmy 


Sons 
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(m) Niebozpieczna budka, Przy wjeździe na 
most Kierbedzia, po prawej stronie od Pragi, tuż 
przy torze tramwajowym, znajduje się budka dia 
wariowauka, Daszek tej budki wystaje poza wiąz” 

nia mostu, wskutek czego jadącym w przepełnio- 
| nych tramwajach pasażerom, zwisającym często W 
powietrzu, grozi kalectwo, a może i śmierć, 

(m) 0 siedzibę dla teatru ludowego, Dyrektor 
teatru „Powszechnego ', p. Potrzebiński czyni stara- 
nia, aby na nadchodzący sezonu zimowy przenieść 
teatr do dawnej ujeżdżalni koni żandarmskich przy 
ul, Ciepłej, gdzie — jak wiadomo — przed laty 
mieścił się również teatr ludowy. P, Potrzebiński 

i 
| 
j 


na miejscu lekarz pogotowia, 

— W temże samem miejscu, w pól godziny po- 
tem, samochód wojskowy nr, 229/374 najechał na 
Maksymiijana Barola, lat 40 (Aleje Jerozolimskie 
nr. 85), który został zraniony w 
przewiozło Barola do mieszkania, 

(m) Napad i rabunek, Na szosie kawenczyńskiej 
na przechodzących Jankla Cukiera i Chaima Ręka- 
wa napadio dwóch uzbrojonych w rewolwery ban- 
dytów, którzy zrabowali im 2,000 mk, zegarek 
srebrny i dwa kosze jablek. Wysiany z 17 komisa- 
rjatu patrol ująl bandytów, Są to: Feliks Lasecki, 
robotnik z Kawenczyna, i Wojciech Kępka, Zrabo- 
wane rzeczy odebrano, y 

(m) Kradzież węgla na kolei, Posterunkowy po- 
licji kolejowej na stacji Główna Towarowa zauwa- 
żył robotnika kolejowego Muszyńskiego, który wy- 
woził węgiel z terenu kolejowego. Posterunkowy 
udał się w ślad za Muszyńskim na ul, Srebrną nr, 2 
i w mieszkaniu Gieruatowskiego, również robotnika 
kolejowego, spostrzegi większą liość węgla, pocho- 
dzącego z kolei, Obecna w mieszkaniu żona Gierna- 
towskiego wręczyła posterunkowemy 1.000 mk, da- 
pówki, by z tego mie robił użytku, 

(m) Śmiertelne przejechanie, Na stacji Józe- 
fów kilku ehlopców zabawiało się popychaniem Wwa- 
gonów kolejki Jabionno-Wawerskiej, W czasie tej 
czynności jeden z chiopców, 14-letni Józet Dudek, 
wpadł pod kola, które zgruchotały mu prawą nogę 
i poszarpały dolną część brzucha, Dutka nieprzy- 


giowę, Pogotowie 


1 RE 


tommego przewieziono do szpitala Przemienienia 
Pańskiego, gdzie wieótwa zmarł. i 


(m) Pożar i poparzenie, W wytwórni przetwew 
rów chemicznych przy ul, Szwedzkiej nr, 24 wskus 
tek nieszczelmego przykrycia pokrywy od kotla, w 
kiórym golowa.a się terpeniywa, wybuch! pożar, 
który ugasit praski oddział sicaży ogniowej, Przy, 
pożarze zostal poparzony śdrietni Amdrzej Kieli- 
szek, robotnik (iargówek, ul. Dąbrowska nr, 4), 
siórego przewiozżio pogotowie do szpitała Przemie- 
nienia Pańskiego, 

(m) Skok z 4-go piętra, Zamieszkalą w Alejach 
Jerozolimskich mr, 70 urzędniczka oddziału kiero- 
waictwa transportów, Żż-ieinia Halina Sapalska, 
cierpiąc od d.uższego cząsu na silne zaienerwowa- | 
nie, wyskoczyła z niieszkania z okna 4-go piętra Á 
poniosia śmierć na miejscu, 


Teatr i Muzyka. 

Toatr Pelski, Dziś i dni następnych „Klub ka- 
walerów *, . 

Teatr Reduta, Dziś Jerzego Szaniawskiego „Pa: 
pierowy kochanek“, 

Toate Maly, Dziś i dni następnych „Aszantka”, 

Teatr Nowości, Dziś „Hrabia Luksemburg", 
jutro „Księżna Czardaszka”. 

teatr w Pomarańczarni, W czwaciek, w sobo- 
tę i w niedzielę pe.ma pogodnego humoru kom. J. 
Korzeniowskiego „Panra mężatka”, 

Bagatola, Dziś i jutro wyborna satyre „Dobrze 
skrojony frak“, 

Teatr Praski daje dziś po raz ostatni obraz hi- 
storyczny Michala Baluckiego „Kiliński, 

Teatr Powszechny, (Scena letnia Leszno róg 
Żelaznej) gra dziś i jutro Mieczysława Swobody» 
Trzebińskiego „Polakożercy”, 

POKWITOWANIA, 

Na korzyść dzieci robotniczych, Wskutek zaża 
lenia przez p, inżyniera na konduktora na lin, 3 km 
ra 25 mk. 


Na inwalidów wojennych, Zamiast kwiatów na 
grób nieodżałowanego kolegi Maurycego Bliitha — 
Dora Perl mk, 300. 


I-LIMILEN Lonin 


Dyrekcja Sramwajów 


zawiadamia, że wskutek dwukrotnego podwyższenia taryfy 
wszystkie bilety roczne, wydane w f-ym półroczu, tracą swoją 
moo z dn. l-y:m Sierpnia r. ka 


Posiadacze biletów rocznych, życzący sobie nadal korzystać z biletu termino- 
wego, winni zgłosić się do Dyrekcji w godzinach pomiędzy 9-tą a 2-gą i dopłacić za 
okres do 1 października b. r.: 


za bilet normalny Nik. 600.— 
w nm  Uigowy p  400— 


o sprzedania letrisko 


w Sulejówku dr. Z. W. Brzeskiej 5 minut od stacji, 

1 dom murowany i zabudowania gospodarskie, ogrodu 1 

morga i placu 15,000 łokci. Wiadomość w Administra- 
cji „Robotnika* w kasie od 10 do 8 popoł, 


Piękna pieć | 
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mieć łatwy zarobek? 

Pisa do nas natych 
miast. Potrzebujemy mieć jed- 
nego człowieka w każdej 0age 
dzie, wsi i miasteczku, Btow. 
mechaników polskich w Ame- 
ryce, Fredry 2, Warszaw. 
SOONE A W ORO, 
Dnia 26 lipca 


Sanrel l5 Bl. skradziono 

portiel z dowodami osowistemi 
na imią Franciszka Biocherm 
Proszę 0 przesłanie pod adre- 
sem Nasiełsk Szeroką 4 Blocher 
lub „Robotnik“, Warszawa, Wa- 
recka 7. 6654 


EPAPIER 


gazaty, tygodniki, książki, 
makulaturę: itp, kupuje i piacę 


| Tiere: mę 4 
| OGŁOSZENIA mym. 
l 


A kto chce mieć, niech używa 
ją tylko Tormentyiowo my: 
tto ks. Kneippa 
Usuwa: piegi, opaleniznę, 
ryszcze, wągry i liszaje. 
rawdziwy tylko z podpisem 

Włodarski, 


AILO NTM U ać wszędzie. 
łodarski i S-ka Warszawa, Nowokarmelieka 1 


as H ; l il ma|0 50 proc» więcej. Marszał- 
= ę 

E) Umumdarowanie dla p.p. Wojskowych, |g wee e reż 

Ef Cbstalunki na: FRENCZY, GRECZESY i ato. =la Unii Sere aot re 

m| Wykonywam w przeciągu 24 godzin. War: = |. ią s Ścionii, koiczyki, 

| szawa, Wierzbowa 6. Tal. 68-43. 6651 {> Przyjadje g ao FE: 

- brze. Zegarmistra diutmacher, 

Smocza 24, 6658 

9 je Stefan Woź- 

À Stoian Wożnia hiak ei 


kuje ojca i matki Wwawrzenca 
i Marjaange Woźniaków. Warsza- 
j|wa, Złota 43 m. 24, 6655 


4”) Wypada 
sukien, bluzek, tanio. 
m. 2s 


cz MGI Polskiej Bracka 18, m. 
r 30, Fiel: 1386-20. Prosi kolegów 
przybywających z miejsc ewa- 
kuowanych o zgłaszanie się w 


kostjumów let- 
nich, płaszczy, 
Hoża 54, 

6644 


Żawodowy Farmaceu- 
tow Pracownik, Rze- 


L“ w Londynie 


celach otrzymania posad i za- 
siągnięcia informacji, 6640 
uzo EE A RR 
do pisania używane 


adizyB] różnych systemów, 
kupno, sprzedaż, zamiana, re. . 
paracje. Feliks Kon, Złota 27, 
telefon 2064-54, Kupuję rownież 
rosyjskie, nawet zepsute. 6287 
oki E EA T 
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Dosad 


Warecka 7. 


WAG 
p- 


w drukarni „Robotnika“, Redaktor Naczelny dr. Feliks Pen 


